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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył zezwolić najmiłościwiej Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięciu Franciszkowi 

alvatorowi, majorowi w pułku drago- 
nów barona Bechtolsheima nr. 15 przyjąć 
l nosić udzieloną Mu wielką wstęgę wielko- 
siążęcego hesskiego orderu Ludwika. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
Maja b. r. nadać najmiłościwiej konduktoro- 
Wi pocztowemu Wacławowi Hance we Lwo- 
Wie w uznaniu jego 50-letniej wiernej i go- 
dnej pochwały służby srebrny krzyż zasługi 
2 koroną. 


Pan Namiestnik zamianował oficyała 
rachunkowego Karola Balzera rewidentem, 
asystenta rachunkowego Karola GGraekę o- 
fieyałem , oraz praktykanta rachunkowego 
Alfreda Budzynowskiego i praktykanta 
Fichunkowego przy bośniacko-tereegowinskim 
rządzie krajowym w Serajewie Antoniego 
Biłgorajskie go, asystentami w departa- 
mencie rachunkowym galicyjskiego e. k. Na- 
miestnietwa. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
kontrolora pocztowego Józefa Olszewskie- 
go ze Lwowa do Dukli, poruczając mu kie- 
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4, literatury francuskiej, 


POPOWO O 


(Les Rois par Jules Lemaître, Paris éditeur 
Calman Levy). 


zum 


Otoczona orszakiem, nakazującym po- 
szanowanie i pełnym uroku dla jednych; dla 
drugich, pełnym zadawnionych przesądów 1 
śmieszności, cofa się zwolna monarchia w 
Świat legendowy. Maluczko, a dzięki społe- 
eznemu, politycznemu, nawet literackiemu 
prądowi, zniknie i legenda w mglistej po- 
mroce, romansowych ewolucyi, lub przejdzie 
w dziedzinę dziejów „bajecznych,* wraz z 
Rzymską wilczycą, Wawelskim smokiem lub 
Sarneczką świętej Genowefy Brabanckiej. Już 
przed paru latami, w rozgłośnej, o kilkudzie- 
sięciu edycyach, książce „Les Rois en exil,“ 
przedstawił nam Alfons Daudet, niewypowie- 
dzianie smutny, a do zbytku jaskrawy obraz 
gasnących rodów królewskich, smętną dolę 
wygnańczej wędrówki przeplatających rozmal- 
temi, jeśli już nie ich własnemu położe- 
niu, to względom należącym się chwale- 
bnym przodkom, uwłaczającemi rozrywkami. 
Obecnie, znany powieściopisarz, autor kilku 
komedyi, oraz literacki i teatralny krytyk w je- 
dnym z najdawniejszych paryskich dzienników 
le Journal des Dóbats, p. Jules Lemaitre, z buj- 
nej wyobraźni całkiem już na fantazyi oparte 
wziąwszy do powieści swej tło, dowolnie 
przekraczając bieg dziejów i lat, przenosi 
czytelnika od razu do roku 1900. Jest więc 
powieść nawet nie legendą, skoro legendy 
bywają skarbem przeszłości, jest po prostu 
rodzajem bajki, o której to bajce obszernie 
rozpisywać się nie byłoby warto, gdyby ta 
właśnie autora bujna — ale bądź co bądź 
w ciągłej z polityką w styczności będąca — 
wyobraźnia, o przeróżne kolące nas, nie Za- 
czepiała ciernie; z różnemi, zawadzającemi 
nam, nie walczyła przeszkodami, przez p. Ju- 
les Lemaître, z prawdziwą zużytkowana 


rownietwo tamtejszego urzędu pocztowego i 
telegraficznego. 


Obwieszczenie 


Wysokie e. k. Ministerstwo handlu re- 
skryptem z dnia 22 kwietnia 1893 r. 1. 16.084 
przedłużyło na rok drugi udzielony Domini- 
kowi Ludwikowi Habdank-Gembarzewskiemu 
we Lwowie reskryptem z dnia 14 marca 
1892 r. 1. 29.881 wyłączny przywilej na no- 
we łyżwy. i ; 3 

Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 czerwca. 


Prócz wewnętrznych kłopotów, prócz 
przygotowań do przyszłych wyborów, nieu- 
stannej o powodzenie tych wyborów troski, 
prócz przełomów wewnętrznaj polityki i cią- 
gle nowego kształtowania się i grupowania 
stronnictw, ma Francya w chwili obecnej 
także i na polu polityki zagranicznej trudność 
niemałą: są to wypadki we francuskich po- 
siadłościach indo-chińskich, w odległym Sya- 
mie Pomiędzy Syamczykami , mianowicie 
ple cieniem Laosöw, osiadłem nad górnym 
Mekongiem, a pomiędzy Francuzami, przyszło 
do krwawego spotkania w okolicy wyspy 
Khong. Co było przyczyną tego starcia, tru- 
dno sobie z tego, wobec odległości Syamu 
i niedokładności depesz, zdać sprawę. W każ- 
dym razie, w Bankong , stolicy Syamu, pa- 
nuje czynność gorączkowa. Syamczycy zbroją 
się na wszystkie strony, poprawiają twier- 
dze, 1 mimo, że poseł syamski w Paryżu za- 
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du, powołali do Bankong wszystkich zdol- 
nych do broni mężczyzn, osiadłych w pro- 
mieniu 60-kilometrowym od stolicy, a całą 
amunicyę wysłali do twierdz nad Mekong. Na 
naradzie wojennej, która się odbyła w zamku 
królewskim w Bankongu, naradzie, w której 
prócz króla i ministrów, mieli brać udział i 
europejscy dygnitatze, pozostający w służbie 
syamskiej, głośno domagano się wojny z Fran- 
cyą, osłaniając żądanie to twierdzeniem, że 
rzeczpospolita wobec zbliżających się wybo- 
rów, nie będzie zdolną do jakiejkolwiek ak- 
cyi na zewnątrz. E 

W całej tej historyi jednak najeiekaw- 
szem i najważniejszem pytaniem, jest to, czy 
po za plecami Syamezyköw kryją się Angli- 
cy ezy nie? Pytanie to uporczywie zadają 
sobie Francuzi, którzy na każdym kroku ra- 
dziby byli dopatrzeć się dłoni Anglików i 
i znaleźć powód do podniesienia tej wrzawy 
i tych hałasów, jakie swego czasu podnosili 
z powodu kwestyi egipskiej. W Angiii nato- 
miast patrzą się bardzo sceptycznie na wszy- 
stkie tego rodzaju twierdzenia , i mówią, że 
przedewszystkiem, według wiadomości, które 
dotychczas z Syamu doszły do Anglii, nie 
Syamczycy byli stroną atakującą w tej spra- 
wie, owi Laosowie bowiem, którzy pod Khong 
mieli rzpaść na obóz francuski, są tylko 
szczepem dzikim i nieuznającym zwierzehno- 
ści królestwa Syamu. Następnie — według 
zapatrywań angielskich —- ekspedyeya fran- 
cuska nie miała prawa posunąć się aż da 
wyspy Khong, ta część doliny Mekongu o- 
wiem, nie należy już do terytorymu f. ©%u- 
skiego. Celem tej ekspedyeyi — mówię An- 
glicy -— było obsadzenie przestrzeni spornej, 
nie można więc tego;bynajmniej uważać za atak 
lub prowokacyę ze strony Syamu, iż tego 
rodzaju postępowanie Franeuzów nie przypa- 
dło mu do smaku. 

Stosunki pomiędzy Francyą a Syamem 
przybrały tymczasem charakter do tego sto- 
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pewnia o pokojowych zamiarach swego rzą- | pnia naprężony, iz Syamezyey, a wraz z ni- 


| mačstrią, Jak w powyżej wymienionem dziela 
ı Daudet’a jest i tu sroga ironia, ale, ironia 
p. Jules Lemaitre jest szlachetniejszego ga- 
tunku i, koniec końcem , sens moralny po- 
wieści nie wychodzi bynajmniej na korzyść 
„ludzi „Przyszłości;* — przeciwnie, dowodzi, 
że jeżli zasady „de I’ ancien régime“ miały 
swoją stronę ujemną, to zasady „du régime 
à venir,“ doprowadzą ludzkość do ostatnich 
krańców „absurdum.“ 

Czy z uderzeniem ostatniej godziny na- 
szego tak wzburzonego stulecia, świat właśnie 
tak przedstawiać się będzie, jak go sobie p. Ju- 
liusz Lemaitre wyobraża a nam go opisuje, 
tego oczywiście powiedzieć nie można; ale 
co pewna, to że dla umysłu umiejącego od- 
łączyć ziarno od kąkolu, tam nawet gdzie 
ziarno drobne a kąkoł bujny, książka „Les 
Rois,“ pod powłoką doweipnego sarkazmu i 
daleko sięgającej ironii, zawiera bogaty za- 
sób mądrych uwag, mądrych rad i nie 
mniej — odnośnie do groźnej przyszłości na- 
szego społeczeństwa — mądrych napomnień. 
Jedna tylko pozostaje w tem wszystkiem e- 
wentualna wątpliwość, mianowicie: czy roku 
pańskiego 1900, będą w ogóle, po kuli ziem- 
skiej takie jeszcze chodzić ludzkie istoty, eo 
z powyższych uwag, rad i napomnień, 
skorzystać zechcą. Po tem sądząc co się za 
dni naszych dzieje, prędzej spodziewać się 
należy, że przy szłe pokolenie nadmiarem wła- 
snej mądrości objedzone, w nieco pogardli- 
wem milezenin, od ciężkiego trawienia nie- 
odłącznem, jak boa constrictor, nadmiar ten 
przeżuwać będzie. 

3 Skoro data powieści p. Jules Lemaitre 
jest całkiem aus der Luft gegriffen, (bo 
któż z nas ręczyć może, że tymczasem nie 
nadejdzie koniec świata, a ten jest z prze- 
proszeniem najmędrszych nawet niedowiar- 
ków — bądź co bądź w ręku Boga) toż i sama 
fabuła zawieszona być musi, na złotej niei 
wyobraźni autora. Stworzył zatem P. Jules 
Lemaitre, jakieś nieistniejące, fantastyczne 
państewko Le Royaume de Alfanie, gdzie od 


lat pięćdziesięciu, bez najmniejszego udziału 
jakiegobądź parlamentu panuje Chrystyan 
XIV, Król z Bożej łaski, nie dla parady ko- 
ronę na głowie noszący; jednem słowem un 
Roi du bon vieux temps, comme on nen fait 
plus de nos jours. Syt lati chwały, nie chege 
się przytem zgodzić na zalatujące z dale- 
kiego Zu hodu — w jego monarszem mniema- 
niu dzike -hasła wolności, równości i bra- 
terstwa, sędziwy samowladea koronę i berło 
oddaje pierworodnemu synowi Hermannowi, 
mającemu za małżonkę Areyksigäniezkg Al- 
tenburg (widocznie autor ma na myśli Au- 
stryę). Już o cale wieki od czcigodnego ro- 
dzica, poglądami i uczuciami oddzielony, na- 
stępca tronu, od razu gorąco zapragnie, na- 
dać poddanym swym wszystko czego nowo- 
czesna dusza zapragnąć może, nieświadom te- 
go, że ludność do wolności nie przywykła, i 
do niej zwolna nie wdrażana, nie będzie wie- 
działa co z tym fantem zrobić. Nagle skle- 
jona i nie mniej nagle w bieg puszczona 
konstytucya, zamiast zbudzić zmysł politycz- 
ny Alfańczyków, porusza od razu, drzemiącą 
gdzieś w zapomnianym kącie hydrę Socya- 
lizmu, a że kraik ten bogaty, przemysł kwi- 
tnący i różnorodnych fabryk eo nie miara, 
ludność rzemieślnicza, tak do rozruchów skora 
w znacznej jest większości. Stary król pa- 
trząe na rozpoczęte przez syna niebezpieczne, 
niczem poprzednio nie przygotowane refor- 
my, ze smutkiem pyta siebie samego, zkąd 
się to bierze że monarchowie, monarchami 
dziś już być nie umieją i że, wbrew wieko- 
wej, świetnej ich praojców tradyeyl, Za- 
chciewa im się koniecznie być, nie królami, 
jak nimi być powinni ale prostemi śmier- 
telnikami, nie chege się poddać owemu, peł- 
nemu Majestatu odosobnieniu, którem ka- 
żdy panujący otaczać się winien, dla zacho- 
wania należącego mu się poszanowania. zy 
nie czasem, w skutek tej właśnie anti-mo- 
narchicznej metody, widuje się dziś muzyką 
Wagnera do waryacyl doprowadzone, panu- 
jące osoby, w nurtach jeziora dobrowolnie 
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mi Anglia, obawiają się nietylko o bezpie- 
czeństwo poszczególnych terytorów syam- 
skich, leez o bezpieczeństwo i egzystencyg 
całego królestwa. Wojska francuskie masze- 
rują w górę doliny Mekongu, obsadzają oko- 
lice, należące do Syamu, a łodzie wojenne 
stoją na rozmaitych punktach rzeki Mekongu 
w pogotowiu do rozpoczęcia kroków wojen- 
nych. Wszystko to wygląda tak, jakby w ra- 
zie zerwania układów dyplomatycznych, któ- 
re tymczasem toczą się w Bankong, miało 
rzyjść do starcia powaźnego, a nie trudno 
przewidzieć, że takie starcie zakończyłoby się 
zawojowaniem Syamu przez Franenzów. 


Francuzi zapominają jednak o tem, iż 
przez zawojowanie Syamu zrobiliby sobie za- 
pamiętałych wrogów z Anglików. Wielka 
Brytania a w szezególności Indye angielskie 
mają w tem wielki interes, aby Syam pozo- 
stał niezawisłym, ten Syam, z którym Indye 
zachowywały dotychczas stosunki jak najbar- 
dziej przyjazne, i który tak wzorowo prowa- 
dził dotąd swe sprawy wewnętrzne, iż by- 
najmniej nie -daje powodu do zewnętrznej 
interwencji. Anglicy wiedzą o tem jednak, 
iż Franeyi nie podobało się przyjazne u- 
sposobienie władców i całej ludności Syamu 
dla Anglików i w tem widzą powód całego 
zatargu, ale tem mocniej pragnęliby stwo- 
rzyć z Syamu „Afganistan*, któryby zdołał 
oddzielić ich od Franeuzów tak, jak prawdzi- 
wy Afganistan dzieli posiadłości angielskie 
w Indyach od posiadłości rossyjskich. 

W każdym razie w tym sporze o Syam 
tkwi jedne z ciekawszych zagadnień bieżącej 
polityki zewnętrznej, które i na tok spraw 
czysto europejskich może pozostać nie bez 
oddziaływania, 


życie zakończające; i w przyjaźni żyjącą z 
prostą cyrkówką królowę ; i inną jeszcze 
królowę marzącą jedynie o akademiekich 
wawrzynach; albo panującego księcia dla 
którego alfa i omega wszelkiej pomyślności, 
ukrywa się w spojrzeniu baletnicy. I na tę 
wszystkie, melancholiczne pytania, jedna i 
ta sama staremu pomazańcowi Bożemu wy- 
pada odpowiedź: Królom zbywa na wierze 
w świętość ich posłannietwa bo wiary tej 
nie są warci, nie chcąc na ołtarzu monar- 
chizmu złożyć ofiary z własnych upodobań i 
osobistych namiętności. Zniżając się do re- 
szty ludzkości, za pan brat z nią żyjące, jak- 
żeby się Monarcha utrzymać mógł na tro- 
nie o tyle wyżej od wszelkich innych ludz- 
kich instytucyi stać mającym. 

, Nowo mianowany Król, zupełnie ina- 
czej od sędziwego ojca monarsze powołanie 
pojmuje. W jego oczach, nadana mu władza, 
nie koniecznie z nieba pochodzi; wyszukuje 
więc z królewskości pierwiastek Boskiej ła- 
ski, a przez to samo i Boskiej opieki. Ale 
uznaje potęgę, na wiekowej tradycyi opartej 
przeszłości, i gdy mu ojciec, w ręce jego 
koronę składając, ostatnie udziela rady, syn 
odrzeka ze wzruszeniem: „Waszej Królewskiej 
Mości prawa, spływają z góry; — moje zaś 
z dołu. Lud się ojca boi; mnie lud ten ko- 
cha". Z dalszego toku opowieści przekonamy 
się do czego, ta ludu miłość, króla Herma- 
na doprowadzi. Doświadczony a mądry Chry- 
styan KIV, przewidując, że do słabości po- 
sunięta dobroć syna, będzie mu powodem 
bezustannych rozczarowań, logicznie wywo- 
łujących represye, mówi dalej: „Władza mo- 
narsza nakłada na nas tak srogie nieraz o- 
bowiązki, że gdyby nie przeświadczenie o 
wszechmocności łaski Bożej, nie stałoby nam 
sił, obowiązków tych wypełnić“. 

(Dokończenie nastąpi). 
4. M. L. 


Sprawy krajowe. 


(Udział Wydziału krajowego w po- 
wszechnej Wystawie krajowej we Lwowie 
w r. 1994.) 


($) Program powszechnej Wystawy kra- 
jowej we Lwowie, w roku 1894 odbyć się 
mającej, obejmuje wszystkie działy życia 
ekonomieznego kraju, tak, iż rozmiary pro- 
jektowanej Wystawy nie dadzą się wcale 
porównać z wystawą roku 1877. Wówczas 
była to pierwsza u nas próba na tem polu, 
a mimo to pozostawiła długotrwałe dobro- 
czynne skutki dla ekonomicznego ruzwoju i 
postępu społeczeństwa naszego, które zawsze 
z wdzięcznością wspominać będzie imiona 
mężów, co mieli odwagę i wytrwałość rzecz, 
w ówczesnych stosunkach niepospolicie tru- 
dna, z pożytkiem dla kraju przeprowadzić. : 

Obecnie, po kilkunastu latach usilnej 
pracy, Wystawa krajowa dać może obraz 
rezultatów dotychczas osiągniętych, z więk- 
szą jeszeze dla ogółu korzyścią, aniżeli 
wystawa z roku 1877. Znajdujemy się bo- 
wiem w pełnej akeyi, która właściwie dopie- 
ro rozpoczęła się po Wystawie krajowej z r. 
1877, i obejmuje zarówno prace nad spo- 
tęgowaniem produkcyi rolniczej i rolniezo- 
przemysłowej, jak usiłowania około odrodze- 
nia przemysłu rękodzielniczego i domowego, 
niegdyś kwitnącego, następnie wśród nie- 
przyjaznych okoliczności podupadłego, jak 
wreszcie próby, dążące do zorganizowania 
handlu w sposób, odpowiadający potrzebom 
społeczeństwa. 

Żywe zainteresowanie się całego kraju 
jest rekojmig, że udział tak wystawców, jak 
zwiedzających, będzie bardzo znaczny. Komi- 
tet Wystawy otrzymuje też każdego dnia li- 
czne zgłoszenia z oświadczeniem gotowości 
wzięcia w Wystawie czynnego udziału. Po- 
nieważ na przyszłej Wystawie krajowej we- 
dług programu, ma być przedstawiony o ile 
możności jak najdokładniejszy obraz ekono- 
micznego i umysłowego rozwoju kraju, przeto 
w pierwszej linii weźmie w tej Wystawie 
udział Wydział krajowy i przedstawi na 
niej te wszystkie działy gospodarstwa krajo- 
wego, które są kosztem kraju utrzymywane 
lub subwencyonowane, i pod naczelnym kie- 
runkiem i nadzorem Reprezentacyi kraju ad- 
ministrowane. 

Ponieważ tak Jla celów Wystawy jak 
dla Reprezentacyi kraju nie może być obo- 
jętnem, jak się te działy pod jej zarządem 
rozwijały i jaki jest obecny ich stan, przeto 
Wydział krajowy w granicach przyzwolone- 
go mu przez Sejm kredytu w kwocie 20.000 
zł., dołoży wszelkich starań w celu jak naj- 
dokładniejszego urządzenia Wystawy tych 
działów. 

Wydział krajowy zamierza urządzić Wy- 
stawę w siedmiu grupach a mianowicie : 

a) szpitali krajowych i innych pod za- 
rządem kraju będących zakładów sanitarnych 
i dobroczynnych; 

b) szkół ludowych ; 

c) krajowych komunikacyj lądowych; 

d) budowli wodnych, komunikacyj wo- 
dnych i melioracyj gruntów; 

e) szkół rolniczych, szkoły gospodar- 
stwa lasowego we Lwowie, szkoły ogrodni- 
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czej w Tarnowie, tudzież szkoły uprawy i 
wyprawy lnu w Gródku; 

f) prae w zakresie górnictwa krajo- 
80; 
g) zakładów dla zawodowej nauki prze- 
mysłowej i przemysłu domowego. 

Dla szerszej publiczności najwięcej in- 
teresującym będzie dział przemysłu domo- 
wego. Grupa ta obejmować będzie wyroby 
przemysłu domowego z różnych okolie kraju, 
o tyle, o ile one mogą stanowić ważniejsze 
źródło zarobku dla pewnych okolic albo dla 
całych osad i przez udoskonalenie techniki, 
tudzież organizacyi odbytu mogą stać się to- 
warem zdolnym do konkurencyi z wyrobami 
obcymi. 

Co do udziału szkół zawodowych w tym 
dziale Wystawy Wydział krajowy, postawił 
sobie za zasadę, iż każda szkoła powinna 
wysłać na Wystawę tylko takie okazy, któ- 
rych wyrób — według przepisanego planu — 
jest przedmiotem nauki szkolnej, wraz z me- 
todycznem przedstawieniem używanych w pra- 
cowni szkolnej materyałów, ulepszonych na- 
rzędzi, jakoteż stopniowego postępu nauki. 

Z Wystawą połączony będzie zjazd kie- 
rowników, nauczycieli i opiekunów nauko- 
wych zakładów przemysłowych. 

Zalowa6 tylko wypada, że Sejm nie 
zgodził się na budowę osobnych pawilonów 
dla szkół rolniczych i przemysłowych. W tym 
wypadku nie chodziło bowiem tylko o to, 
aby w tych właśnie działach, w których mo- 
żemy pochwalić się dziś znacznymi rezulta- 
tami, przedstawić publiczności szeroki obraz 
pracy, podjętej w celu ekonomicznego pod- 
niesienia kraju. Niestety, wzgląd na smutny 
stan funduszów krajowych nie pozwolił na 
ten wydatek preliminowany w kwocie 14.000 
zł. Spodziewać się jednak można, że Wydział 
krajowy wspólnie z dyrekcyą Wystawy przy 
pomocy stron interesowanych potrafią szeze- 
śliwie wybrnąć z tej trudności i Wystawa 
obu tych działów nie straci w niezem na 
znaczeniu. 


we 


Delegacye 


Prace Delegacyi rozpoczną się w całej 
pełni jutro, w sobotę, w którym dniu zbierze 
się komisya węgierska dla spraw zagrani- 
eznych, celem wzięcia pod obrady przekaza- 
nego jej preliminarza. Przy tej sposobności 
P. Minister hr. Kalnoky złoży prawdopodo- 


pnie 7ywód polityczny. W kołach parlamen-. 


tarnych przypuszczają, że jeden z wazniej- 
szych ustępów exposé będzie się odnosił do 
stosunków Monarchii z Watykanem. 

Komisya budżetowa Delegacyi 
austryackiej odbędzie posiedzenie w po- 
niedziałek, d. 5 b. m. przed południem. Na 
porządku dziennym znajdują się: budżet Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, kredyt oku- 
pacyjny i marynarka wojenna. 

Członkowie obu Delegacyj otrzymali już 
obszerne sprawozdanie zarządu marynarki 
wojennej za r. 1892, dające dokładny obraz 
działalności tegoż zarządu i informujące szcze- 
gółowo o chwilowym stanie i uzupełnieniu 
materyału floty, o stanie i wyćwiczeniu per- 
sonalu marynarki, o akcyi okrętów i t. d. 


LISTY PARYSK IE, 


Paryż w maju. 


(Zdobywca Dahomeyu w Paryżu. — Wagner w 
Operze paryskiej. — „La Reine Juana“ no- 
wość Komedyi fraucuskiej, — Salon na polu 
Marsowem: Puvis de Chavannes, Burne-Jones, 
Carolus Duran i Roll; Gierymski, Bilińska, 
Axentowicz, Stanisławski. — Koncert Władysła- 
wa Górskiego. — Paderewski w Paryżu). 


ppn 


(Dokończenie). 


Oharakterystyczną cechę nadają salo- 
nom paryskim wielkie płótna urzędowe, u- 
świetniające Carnota i mężów stanu Rzeczy- 
pospolitej. Na Polu Marsowem widzimy o- 
gromnych rozmiarów obraz Rolla, „Stuletnia 
rocznica rewolucyi francuskiej“. Roll obrał 
chwilę, w której Carnot wraz ze świtą swą, 
po odbyciu uroczystości, przechadzał się po 
parku wersalskim wśród tłumów zebranych. 
Artysta umieścił tedy na obrazie tym mnó- 
stwo portretów: ministrów, prefekta policyi 
i Marseneta, a jako szczególną pikanteryę — 
anarchistę Ravachola. 

Rozglądając się za obrazami malarzy 
polskich, spotykamy się nasamprzód z wy- 
bornem dziełem Gierymskiego: jest to por- 
tret własny artysty, malowany w naturalnej 
wielkości aż do kolan. Dzieło to powstało 
wskutek zamówienia hr. Milewskiego, który 
powziął myśl utworzenia galeryi portretów 
malarzy polskich, wykonanych przez nich 


samych. Wiadomo że i mistrz Matejko ukoń- 
czył portret własny dla tego zbioru. Gie- 
rymski przedstawił się z paletą w ręku, z 
głową nieco nachyloną, na ciemnem tle, od 
którego nader efektownie odbija wypukłe, 
blade, myślące czoło artysty. Portrrt ten 
wpada w oczy i uzyska niezawodnie odzna- 
czenie. 

Mniej szczęśliwie zadebiutował w tym 
roku Axentowicz, wystawiając portret Cy- 
pryana Godebskiego w tużurku aksamitnym. 
Jest to rzecz nieco pospiesznie malowana, 
by zdążyć jeszcze na termin oznaczony przez 
jury. Każdy wybaczy zdolnemu artyście ten 
pospiech i brak czasu, skoro się dowie, iż 
Axentowicz przed otwarciem salonu zajęty 
był urządzeniem własnego gniazda — żenił 
się bowiem z wnuczką wielkiej artystki dra- 
matyeznej, pani Aszpergerowej. 

I drugi jeszcze jest obraz na Połu Mar- 
soweni, który mimowoli zwraca myśl widza 
ku osobistym losom artysty: ostatni portret 
Anny Bilińskiej, znakomitej naszej rodaezki, 
która zgasła tak rychło. Do niedawna je- 
szcze $. p. Bilińska spodziewała się, że się 
podźwignie z choroby, która ją przykuwała 
w Warszawie i że wróci do Paryża. Zatrzy- 
mała tedy pracownię paryską, której urządze- 
nie obeenie będzie sprzedanem. 

Krajobraz polski reprezentuje świetnie 
J. Stanisławski. Artysta ten, który lato spę- 
dza na wędrówkach po kraju, a sezon zimo- 
wy i wiosenny w Paryżu, jest jednym z naj- 
dzielniejszych adeptów plein-airowej szkoły 
francuskiej. Maluje on wyłącznie pod gołem 
niebem, w świetle słonecznem i oddaje na- 
turę otoczoną warstwą powietrza bez poró- 
wnania lepiej, aniżeli większość francuskich 
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KORESPOWDENCYE 


Praga czeska, 30 maja. 
(Wybory uzupełniające — P. Schmidt w Tuluzie). 


(xx) Wybory uzupełniające do Rady pań- 
stwa, wskutek apatyi Staroczechów przyspa- 
rzają Młodoczechom 2 mandaty. Izba han- 
dłowa wybrała już kandydata młodoczeskiego 
dra Forsta. W Izbie tej Staroczesi posiadają 
większość. Były poseł tej Izby, pierwotnie 
Staroczech, prof. Zucker, złożył mandat po- 
selski i to dlatego, ponieważ większość Izby 
nie pochwalała jego przechylenia się na stro- 
nę młodoczeską. Według wszelkich zasad lo- 
giki należało więc spodziewać się, że teraz 
Izba wybierze stanowczego Staroczecha. Tym- 
czasem staroczeska większość Izby zgodziła 
się na wybór sekretarza Izby handlowej dra 
Forsta, zastrzegając tylko, że go wybiera nie 
jako Młodoczecha, lecz jako człowieka facho- 
wego! Naturalnie mniejszość młodoczeska 
unieważniła doniosłość tego zastrzeżenia, 0- 
świadczając, że wybiera p. Forsta właśnie 
jako Młodoczecha. Niemieccy ezłonkowie Izby 
usunęli się od głosowania. Tak więe mandat 
Izby handlowej dostał się Młodoczechom. Pan 
Forst przez 10 lat był członkiem redakeyi 
Narodnich Listów, w których redagował dział 
ekonomiczny. Oczywiście w klubie młodocze- 
skim wzmoeni on partyę, która bezwzględnie 
ulega wpływom p. Juliusza Gregra. 

Jutro mandat tutejszego drugiego okręgu 
(Nowe miasto), otrzyma dr. Szamanek, jako 
kandydat młodoczeski. Staroezesi, którzy od 
początku ery konstytucyjnej rozporządzali 
mandatami Pragi, nie wezmą udziału w tym 
wyborze. Nawet skłaniająca się ku Młodo- 
czechom część wyborców staroczeskich żądała, 
aby staroczeski klub mieszezański postanowił 
głosować na p. Szamanka. Jednakże wice- 
burmistrz dr. Vlezek, na wczorajszem zebra- 
niu tego klubu wykazywał, że Młodoczesi 
pomimo wielkiego hałasu nie nie zdobyli 
dla Czechów, najnamiętniej zaś walczą ze swy- 
mi (konserwatywnymi) rodakami, jako też 
przeciwko Marszałkowi krajowemu. Siarocze- 
sey wyborcy wstrzymają się więc od głoso- 
wania a p. Szamanek jako kandydat młodo- 
czeski będzie wybrany bez oporu. I on, jak 
p. Forst, zwiększy zastęp najradykalniejszych 
członków klubu młodoczeskiego. P. Szamanek 
jest jakby z urzędu agitatorem najostrzej- 
szego tonu. Już w jednej z dawniejszych ko- 
respondencyj zaznaczyłem, że jego hałaśliwe 
apitacye w Libercu nie tylko nie poprawiły 
sytuacyi tamtejszych Czechów, lecz przeci- 
wnie znacznie ją pogorszyły. Świeżo podniósł 
to także jeden z czeskich dzienników, Budi- 
voj, który nakreślił wcale niepochlebny obraz 
czynności p. Szamanka w Libercu. Bądź co 
bądź, te dwa wybory nie przyczynią się wcale 
do zwrócenia klubu młodoczeskiego na tory 
pewnego umiarkowania. 

W Narodnich Listach p. Schmidt, nau- 
czyciel prywatny języka francuskiego i jeden 
z najradykalniejszych mowców na zebraniach 
młodoczeskich, w długich korespondencyach 
opowiada sławne przyjęcie, jakiego doznał w 
Tuluzie jako reprezentant „Sokołów“ eze- 
skich. Nie mając powodu posądzać p. Schmidta 
o jaskrawą przesadę, możemy mu tylko po- 
winszowąć niezwykłych owacyj, jakich doznał 


uczniów Maneta. Na nieszczęście obiera on 
przeważnie format drobniutki; maluje kraj- 
obrazy, które bez przesady nazwać można 
mistrzowskimi. — lecz miniaturowych roz- 
miarów Wśród ogromnych płócien salonu 
rzeczy jego giną; lecz tembardziej zachwy 


cają się niemi znawcy. 
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Koncert Władysława Górskiego, o któ- 
rego powrocie do Paryża doniosłem wam w 
liście poprzednim, ściągnął do sali Erarda 
liezną publiczność, rekrutującą się ze sfer naj- 
lepszego towarzystwa paryskiego. 

Sympatycznego artystę, który wyrobił 
sobie w Paryżu pozycyę wybitną, powitano 
rzęsistymi oklaskami, a salka za estradą w 
ciągu koncertu zapełniła się kwiatami. Gór- 
ski odwdzięczył się publiczności programem 
zajmującym 1 wybornie wykonanym. W X. 
kwartecie smyczkowym Beethovena, Górski 
zagrał bez akompaniamentu fortepianowego 
„Ciaecone* Bacha, rzecz popisową ; następnie 
wykonał drugą Suitę smyczkową Riesa, w 
której „Scherzo“ należy do najbardziej kar- 
kołormnych dla wirtuozów ustępów. O ile te 
numera, prawdziwie koneertowe, wykazały 
techniczne wirtuozostwo artysty, o tyle na- 
stępne: „Danse suédoise“ Brucha, „Berceuse 
slave“ Nerudy i „La Champótre* Wieniaw- 
skiego zachwyciły słuchaczy rzewnem uezu- 
ciem i prawdziwie poetyczną interpretacyą. 
Zalety wytrawnego tego artysty zbyt są zna- 
ne, bym szezegółowo rozbierać je potrzebo- 
wał. Powiem tylko, że postęp, uwidocznia- 
jący się dziś w grze Górskiego, polega głó- 
wnie na obfitej i nader wysubtelizowanej 
modulacyi tonu; umie on ze skrzypeów wydoby- ' 


w Tuluzie i których mu zapewne pozazdro- 
ścili obeeni tam na zjeździe gimnastyków mi- 
nister Dupuy, admirał Róunier i t. d. W 
teatrze studenci i gimnastycy czeskiego „So- 
koła“ na ramionach z parkietu zanieśli go na 
seenę, aby publiezność mogła wygodnie 
przypatrzyć się sławnemu gościowi. Sam p. 
Schmidt zdradza pewne zdumienie z powodu 
zapału, jaki zdołał obudzić w Tuluzie. O 
awanturze, którą opisały dzienniki francu- 
skie, dotąd p. Schmidt nie wspomina. Ale 
na tle tych entuzyastycznych owacyj odro- 
binka męczeństwa (p. Albaret pono rzucił z 
loży krzesło na „Sokoła“ czeskiego) przy- 
czyni się tylko do uwydatnienia doniosłości 
występów p. Schmidta w Tuluzie. Obudzić 
tak wielki zapał jednych i tak silne oburze- 
nie drugich — toć to właśnie niepospolity 
tryumf! 

. Posłowie młodoczesey pono w Delegacyi 
zamierzają za owacyę wjluluzie odwdzięczyć 
się jeszcze namiętniejszemi deklamacyami 
przeciwko lidze potrójnej, niż zeszłoroszna 
mowa delegata Eima. 
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Z komisyj nieustających Izby 
deputowanych. 


Komisya dla kodeksu karnego 
przyjęła na wniosek p. Pinińskiego dodatko- 
wy paragraf, orzekający karygodność namo- 
wy ludzi lekkomyślnych i niedoświadczonych 
do gry giełdowej. Kara za to przekroczenie 
ma być podobna, jak za lichwę. 

Przy $. 317 żądał p. Piniński osobne- 
go paragrafu przeciw grze na giełdzie, oraz 
giełdzie zbożowej. 

P. Bareuther domagał się odpowiednich 
kar na tych, którzy organizują kartele i ryn- 
gi. Komisarz rządowy p. Krall oświadczył, 
że Rząd przygotowuje osobną ustawę przeciw 
kartelom. 

Nieustająca komisya podatkowa 
uchwaliła $.$. 190 i 191 projektu rządowe- 
go, zawierające warunki uwolnienia od po- 
datku osobisto dochodowego. Następnie roz- 
poczęły się obrady nad $. 198, w sprawie o- 
podatkowania ogólnego dochodu małżonków, 
prowadzących wspólne gospodarstwo do- 
mowe. 

Nieustająca komisya przemysło- 
wa ułożyła już kwestyonaryusz dla ustnej 
ankiety przemysłowej. Zawiera on 80 pytań, 
odnoszących się do składania dowodu uzdol- 
nienia, zakresu prawa przemysłowego, wy- 
poczynku niedzielnego i zaprowadzenia rad 
przemysłowych. Komisya uchwaliła zaraz po 
ankiecie przemysłowej zwołać osobną ankietę 
w sprawie przemysłu domowego. Oznaczono 
również korporacye, które mają przysłać de- 
legatów. 


Kandydaci polscy na posłów do 
parlamentu niemieckiego w Po- 
znańskiem i Prusiech zachodnich. 


Dnia 30 maja odbyło się w Poznaniu 
zebranie polskiego komitetu prowineyonalne- 
go celem ułożenia listy kandydatów na po- 
słów do parlamentu niemieckiego. 

1. Na okręg wyborczy gnieznieńsko- 
witkowsko-wągrowiecki postawiony został p. 
dr. Komierowski. 


wać dźwięki organów i harfy, fletu i dzwon- 
ków, słowem, ma w instrumencie swym or- 
kiestrę całą. 

Załowano jeno, że skromny artysta nie 
zagrał żadnej ż kompozycyj własnych, z któ- 
rych zwłaszcza mazurki i transkrypeya wa- 
ryacyi Paganiniego należą do efektownych 
numerów koncertowych. 

W koneercie Górskiego brał udział w 
charakterze pianisty młody wirtuoz angiel- 
ski, Harold Bauer, chłopak niezmiernie u- 
zdolniony, który — rzecz niebywała — gry- 
wa również koncertowo na skrzypcach jak 
na fortepianie. Przybył on do Paryża, by 
kształcić się dalej pod kierunkiem Paderew- 
skiego. 

Paderewski, syt czynów i chwały wir 
tuoza, powrócił z drugiej półkuli, panem 
znacznej fortuny, którą pisma amerykańskie, 
mierzące wielkość artysty wielkością docho- 
dów, obliczają eo do centa. Świat muzyczny 
oczekuje, że Paderewski z właściwą sobie 
energią podejmie obecnie karyerę swą kom- 
pozytorską, tak świetnie rozpoczętą, a prze- 
rwaną przez tryumfy jego wirtuozowskie. 
Mniemają ogólnie w Paryżu, że jako kom- 
pozytor Paderewski prześcignie jeszcze sła- 
wę swą wirtuozowską. Do jakich rozmiarów 
zaś sława ta doszła, niechaj wam zailustruje 
drobny fakt, o którym donoszą pisma ame- 
rykańskie: Ameryka zasypaną obecnie jest 
cygarami, które noszą napis „Celertiales de 
Ignace Paderewski“. 


Puk. 


2. Na okręg kościańsko-śmigielsko-kro- 
toszyńsko-grodziski ks. Zdzisław Czartoryski. 

3. Na okręg wyborczy średzko-śremski 
p. Kubicki. 

4. Na okręg wrzesinsko-pleszewsko-ja- 
roeinski dr. Zygmunt Dziembowski. 

5. Na okręg krotoszyńsko-koźmiński ks. 
prałat dr. Jażdżewski. 

6. Na okręg odolanowsko-ostrowsko- 
ostrzeszowsko-kępiński ks. Radziwiłł. 

7. Na miasto Poznań i oba powialy 
poznańskie szambelan Cegielski. 

8. Na okręg wyborezy inowroctawsko- 
strzelińsko-mogilnicki Józef Kościelski. 

9. Na okręg rawieko-gostyński ks. A- 
dam Czartoryski. 

10. Na okręg szamotulsko-obornicko- 
międzyrzecko-skwierzyński hr. Hektor Kwi- 
lecki 

11. Na okręg szubińsko-wyrzysko-żniń- 
ski dr. Komierowski. 

12. Na okręg ezarnkowsko-wielensko- 
chodzieżski ks. proboszcz Gajowiecki z Cho- 
dzieza. 

13. W okręgu leszczyńsko-wschowskim 
pozwolono zawrzeć z Niemcami kompromis. 

14. Na babimojsko-międzyrzecki okręg 
ks. szambelan Enn. 

15. Na Bydgoszcz miasto i powiat Eu- 
stachy Rogaliński. 

W Prusach zachodnich postawił cen- 
tralny komitet wybrany na tę prowincyę na- 
stępującą listę: 

1. Na okręg wyborczy pucko-wejherow- 
sko-kartuski: pana Romana Połczyńskiego. 

2. Na okręg gdański miejski: ks. pro- 
boszeza Józefa Prabuekiego. 1 

3. Na okreg gdanski wiejski: Wiktora 
Kulerskiego. 

4. Na okręg kościersko-starogardzko- 
tczewski: p. Michała Kalksteina. 

5. Na okręg ezłuchowsko-złotowski: p. 
Józefa Prądzyńskiego. 


6. Na okręg chojnieko-tucholski: p. 
Władysława Wolszlegera. 
7. Na okręg sztumsko-kwidzyński: p. 


Edwarda Donimirskiego. 

8. Na okręg świecki: 
Jaworskiego. 

9. Na okręg grudziądzko-brodnicki: p. 
Władysława Rożyckiego. 

10. Na okręg dr. 
Rzepnikowskiego. 

11. Na okręg wyborczy torunsko-chel- 
mińsko-wąbrzeski: p. Ludwika Slaskiego. 

W poprzednim parlamencie Prusy z8- 
chodnie posiadały siedmiu polskich posłów. 


p. Juliana Sas 


lubawsko-suski : 


Z Warszawy. 


(Rzadey cudzoziemcy. — Jeszcze jedna cerkiew 
prawosławna). 


Warsz. Gubern. Wied. piszą: Władza 
gubernialna otrzymała wiadomość, iż na fol- 
warku Chodów, w powiecie kutnowskim, na- 
leżącym do majątku Treskowa, rządcą, wbrew 
przepisowi jest poddany pruski, Fryderyk 
Preissendorf. Przeprowadzone na miejscu 
śledztwo wykazało, iż Preissendorf do pro- 
wadzenia interesów nie został upełnomocni0- 
ny formalnie, niemniej jednak faktycznie 2a- 
rządza folwarkiem i rozporządza się w Nim, 
według jego słów własnych: podług wska- 
zówek właściciela. Jednocześnie w majątkach 
Treskowa w tymże powiecie zauważono Sto- 
pniowe wzrastanie liczby przebywających tam 
cudzoziemców, z których czterej. Ferdynand 
Szatz, Henryk Eekart, Tauchert i Michał 
Gustowski, zajmują stanowiska takież Co 
Preissendorf, co jest przeciwne prawu. Wsku- 
tek tego, główny naczelnik kraju, po przed- 
stawieniu mu całej sprawy, rozkazał usunąć 
wspomnionych pięciu cudzoziemców od zaj- 
mowanych przez nich obowiązków, pozosta- 
wiwszy właścicielom majątków termin trzy” 
miesięczny do zastąpienia ich poddanymi 
rossyjskimi. 

Warsz. Driew. donosi, iż komendant 
pułku ekaterynburskiego pułkownik Cierpickij 
podał myśl, że koniecznem jest wybudowa- 
nie w Łodzi specyalnie dla pułku artyleryl 
prawosławnej murowanej cerkwi wraz Z ma” 
neżem, w którejby można było pomieścić do 
trzech tysięcy pobożnych. Wziąwszy się 80° 
rąco i energieznie do dzieła, pułkownik Cier- 
piekij znalazł protektora swego projektu w 050- 
bie gubernatora piotrkowskiego, Millera 1 
prezydenta m. Łodzi Pieńkowskiego, tödzey 
fabrykanci zaś „sympatyeznie“ przyjęli pro- 
jekt pułkownika Oierpiekiego i dają niezbę- 


dne środki na budowę. W chwili obecnej 
sporządzone są kosztorys 1 plan cerkwi; 
łódzey budowniczowie i technicy zaofiaro- 


wali „dobrowolnie“ (11) swoje usługi i po- 
moc przy kierownictwie I nadzorze nad ro- 
botami. Roboty bezzwłocznie będą rozpo- 
czętu. 


p 


Z Francji. 
(Sytuaeya.) 


Gabinet p. Dupuy, a w szczególności 
sam prezydent ministrów poniósł porażkę 
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parlamentarną w sprawie ograniczenia pra- 
wa wybieralności urzędników państwowych. 


Przy obradach nad wnioskami tyczącymi się | 


zmiany ustawy wyborczej, dep. Bazille wy- 
stąpił z żądaniem, aby każdy urzędnik pań- 
stwowy przed postawieniem swej kandyda- 
tury poselskiej, składał swój urząd. Prezy- 
dent ministrów stanowczo wystąpił przeciwko 
temu wnioskowi i w nader ostrej formie do- 
magał się odrzucenia poprawki Bazille’a. 
„Jak to — mówił p. Dupuy — to ma być 
ustawa demokratyczna ? Czyż nie wiadomo 
panom, że prefekei republiki zwykle nie są 
zamożni, a więc cheecie panowie wyłączyć 
ich zupełnie od udziału w reprezentacji po- 
litycznej? Czy ustawa ta ma na eelu skłonić 
ich do życzliwej postawy wobec rozpoezyna- 
jącej się kampanii wyborczej ?* 

Argumentacya prezydenta ministrów, 
zawierająca nawet , pośrednią giożbę, nie 
trafiła do przekonania większości Izby, która 
też dała nauczkę panu prezydentowi mini- 
strów, przyjęła „bowiem znaczną większością 
wniosek p. Bazille'a w rozleglejszej jeszcze 
formie, mianowicie uchwaliła niezgodliwość 
mandatu poselskiego z żadnym płatnym u- 
rzędem publicznym, nie wyłączając nawet 
urzędów duchownych. Tylko ministrowie, 
podsekretarze stanu i urzędnicy w czaso- 
wych misyach, według projektowanej usta- 
wy, nie tracą prawa wybieralności. 

Prasa francuska uważa tę uchwałę za 
wotum nieufności udzielone p. Dupuy, on 
jednakże inaczej na rzecz tę się zapatruje i 
ma nadzieję, że senat uchwałę tę obali. 
Zdaje się jednakże, iż nadzieja ta jest złu- 
dną, ponieważ w senacie przewodzi Con- 
stans, który zechce zapewne skorzystać z 
nadarzającej się sposobności zadania no- 
wego ciosu ministerstwu p. Dupuy przez 
przyjęcie uchwały Izby wbrew Życzeniu pre- 
zydenta ministrów. 


KRONIKA 


Lwów, 2 czerwca. 


— Uroczystość Bożego Ciała była 
wezoraj obehodzoną tradycyjnie ze zwykłą oka- 
załością. W wielkiej procesyi za Przenajśw. Sa- 
kramentem za celebrantem Najprzew. Areybisku- 
pem Morawskim postępowali: JE. P. Namiestnik 
Kazimierz hr. Badeni, JE. Marszałzk krajowy 
Eustachy ks. Sanguszko, JE. prezydent wyższe- 
| go Sądu krajowego Simonowiez, Wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent kra- 
jowej dyrekcyi Skarbu dr. Witołd Mora Ko- 
rytowski, gremium. radców e. k. Namiestnietwa, 
oraz reprezentanci wszystkichdykasteryj rządowych 
iwładz autonomieznych, Rada miejska z p. pre- 
zydentem Mochnackim na czele, członkowie To- 
warzystwa strzeleckiego i mieszczanie w okaza- 
łych strojach narodowych. Oddziały wojska wy- 
stąpiły według porządku, jaki podaliśmy w po- 
przednim numerze Gazeły. Batalionem 24 pułku 
pieszego dowodził Najdostojniejszy Areyksiążę 
Leopold Salvator. Piękna pogoda sprzyjała uro- 
czystej procesyi. Po uroczystości odbyła się defi- 
lada przed pałacem Namiestnikowskim. 


— Wycofanie dawnych monet. Wys. 
e. k. Ministerstwo finansów reskryptem z 4 maja 
r. b. rozporządziło, że do dnia 31 lipca r. b. 
mają być wszystkie monety, wielkości dwu-gulde- 
nówek srebrnych z obiegu wycofane. Do tego 
terminu można je w kasach rządowych wymie- 
nić, po terminie 31 lipea wszelkie zobowiązania 
Państwa do wymiany tych monet ustają. 


— Upiększenie Lwowa. Do Towarzy- 
stwa dla rozwoju i upiększenia miasta Lwowa 
wpisali się w dalszym ciągu, jako członkowie: 
Reprezentacya Towarzystwa eztuk pięknych we 
Lwowie, Stowarzyszenie przemysłowe szynkarzy, 
kawiarzy i oberżystów, wicerektor gr. k. Semi- 
naryum ks. dr. Józef Mielnicki, dyrektor filii 
Zakładu Kred. dla handlu i przemysłu Dawid 
Posner, c. k. komisarz skarbowy Adolf Mianow- 
ski, profesorowie Szkoły przemysłowej Juliusz 
Bełtowski i Tadeusz Wiśniowiecki, inżynierowie 
Antoni Lukas i J. Rzędowski, właściciel dru- 
karni Szczęsny Bednarski, właściciele realności 
Józef Boberski, Edmund Włoszyński i Józef 
Schirmer, urzędnicy bankowi Emil Pawlikiewiez, 
Angelo Bartoń i Gustaw Piesch. 


.— Koło Pań. Towarzystwo szkoły lu- 
dowej oddaje pod opiekę szanownej publiczności 
skrzynki automatyczne z zapałkami, które swa- 
wola i złość uliczników nieustannie psuć usiłuje, 
narażając Towarzystwo na straty, a publiczność 
na zawód, jeżeli skrzynka nie wydaje zapałek. 
Papier listowy i karty wizytowe z godłem To- 
warzystwa już są do nabycia w handlach pp. 
Dydyńskiego i Bromilskiego. Prosi zatem Koło 
pań szanowną publiczność o łaskawe poparcie 
tej sprzedaży ze względu na cel szlachetny. 
Szezególniej poleca użycie kart biletowych odpo- 
wiednieh bardzo na złożenie wieńców zbiorowych 
przy pogrzebach i uroczystościach, układaniem 
których zajmuje się p. Teodorowiczowa, właści- 
cielka zakładu sztucznych kwiatów. A że już 
pojawiają się różne tego rodzaju karty pocho- 
dzące nie od Towarzystwa szkoły ludowej, za- 
tem prosimy zwrócić na to uwagę, że karty 


czerwca 1898. 
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Koła pań mają odpowiednie godło szkoły lu- 
| dowej. 

i — Festyn techników, który z powodu 
deszczu ulewnego w niedzielę do skutku nie do- 
szedł, odłożony został na sobotę, t.j. 8 czerwca. 
Korzystając z tak długiego czasu, komitet urzą- 
dzający dokłada wszelkich starań, aby i obszerny 
program jak najbardziej urozmaicić. 

— Zwiedzenie kopalń wieliekich 

Z okazyi sprowadzenia zwłok $. p. Teofila Le- 
nartowicza do Krakowa, urządza gimnastyczne 
Towarzystwo „Sokół* w Wieliczce, na swój do- 
chód wspólny zjazd do kopalni wielickiej dnia 
11 czerwca b. r. w niedzielę, t.j. w przeddzień 
uroczystości pogrzebowej. 
W Czytelni katolickiej odbędzie 
się w sobotę, dnia 8 czerwca o godzinie 7 wie- 
czorem zwykłe zebranie tygodniowe. Na porząd- 
ku dziennym: „Wiec katolicki w Krakowie“. 

— Wręczenie dekoracyj profesorom 
Uniwersytetu. Z Krakowa donoszą nam: 
Wczoraj, we środę, o godz. 5 po południu, od- 
było się nadzwyczajne uroczyste posiedzenie se- 
natu akademiekiego Uniwersytetu J. agiellońskiego; 
na posiedzeniu tem rektor prof. dr. Madeyski 
wręczył profesorom tegoż Uniwersytetu: drowi 
Ludwikowi Teichmanowi i drowi Stanisławowi 
Smolce, udzielone im przez Najj. Pana dekoracye. 

Wszyscy członkowie senatu przybyli w to- 
gach. Po wejściu do sali obu profesorów, zagaił 
posiedzenie rektor magnificus, odczytując treść 
Najwyższego postanowienia z dnia 1 b.m., mocą 
którego Najj. Pan nadał im order Korony żela- 
znej III klasy. Następnie w gorących słowach 
podniósł znaczenie uznania prac i zasług nauko- 
wych ze streny Najwyższej w państwie Osoby i 
stwierdził, Że zaszczyt ten osobisty spływa ró- 
wnież na Uniwersytet, którego odznaczeni profe- 
sorowie są członkami. Poczem zawiesił nadane 
dekoracye na piersiach wymienionych profesorów, 
wyrałając żywe zadowolenie, że może przy tej 
sposobności w imieniu Uniwersytetu oddać cześć 
ich naukowej pracy i złożyć im serdeczne kole- 
żeńskie życzenia. Poczem przemawiali obaj deko- 
rowani profesorowie. Prof. dr. Teichman, dzie- 
kując za odznaczenie, mówił o obowiązkach pro- 
fesorskich, jak one są trudne i z jaką odpowie- 
dzialnością wobec nauki, młodzieży i kraju po- 
łączone. Przemówienie to zasłużonego profesora, 
wypowiedziane z przejęciem, a wymownie i po- 
toczyście, sprawiło miłe wrażenie. Profesor dr. 
Smolka w swem dziękczynnem, serdecznie i cie- 
pło wypowiedzianem przemówieniu, wyraził głó- 
wnie myśl, że radość jego z powodu odznaczenia. 
przez Monarchę mąci przekonanie, iż jeszcze nie 
zrobił tego, co sobie założył dla umiejętności, 
nauki i ojezyzny. 

Wszyscy członkowie senatu akademickiego 
składali w końcu powinszowania udekoruwanym 
kolegom i na tem skończyło się posiedzenie, 030- 
bno w tym celu zwołane. 

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Kro- 
kowski, rodem z Jasienicy, otrzymał na tutej- 
szym Uniwersytecie stopień doktora praw. 


+ Jakób Czapelski. W dniu wezoraj- 
szym w południe dokonał we Lwowie żywota 
jeden z najstarszych pedagogów naszych: Jąkób 
Czapelski. Urodzony w Brzeżanach, w r. 1822, 
od wczesnej młodości poświęcił się zawodowi 
nauczycielskiemu. Rok 1848 powołał 6. p. Cza- 
pelskiego do szeregów gwardyi narodowej. W r. 
1852 został suplentem szkoły realnej, zkąd prze- 
niósł sie do szkoły im. św. Anny. W sześciole- 
ciu od r. 1878—1879 sprawował obowiązki in- 
spektora szkół okręgu lwowskiego, poczem wró- 
eiwszy napowröt do szkoły im. św. Anny, na 
stanowisku jej dyrektora dotrwał do ostatniej 
chwili życia. 

S. p. Czapelski był wzorem pedagoga. Za- 
wód swój kochał całem sercem, a pojmując go 
jako ważną służbę w sprawie publicznej, w pracę 
swoją wlewał cały zasób zapału duszy zacnej i 
rozumnej. To też te liczne pokolenia młodych, 
które wyszły z pod jego kierunku, oäy- 
wiał ten sam duch zacny i prawy, ten sam 
zapał dla sprawy publicznej, co ich przewodnika. 
Czterdzieści lat pracy na stanowisku kierownika 
jednej szkoły, to samo jest już zasługą niemałą, 
ale wartość tej pracy $. p. Czapelskiego podno- 
siła jeszcze niezwykła dobroć, która cechowała 
go na każdym kroku. Robił wiele dobrego, po 
cichu, i niejeden z nauczycieli w tym okresie, 
kiedy ś. p. Czapelski był inspektorem , mógłby 
o tem wiele powiedzieć. S. p. Czapelski należał 
do założycieli Towarzystwa pedagogicznego, był 
także przez czas dłuższy Towarzystwa tego skar- 
bnikiem a pęźniej wiceprezesem oddziału lwow- 
skiego. W ciągu lat kiikunastu zasiadał także 
w Radzie szkolnej okręgowej miejskiej, jako de- 
legat ciała nauczycielskiego. Cześć pamięci za- 
cnego człowieka i pedagoga ! N 

Ożeniony z Celestyną ze Smochowskich, 
pozostawił córkę panią Jadwigę Lewakowską i 
dwóch synów Kazimierza i Tadeusza zaszezytnie 
znanego ua polu dziennikarstwa i literatury, Oby 
pozostałej wdowie, dzieciom i wnukom, szezere, 
powszechne współczucie i słowa wdzięczności ca- 
łych pokoleń wychowanych zacną dłonią 8. p. 
Jakóba Czapelskiego, mogły przynieść choć w 
części ulgę w ich głębokiej żałobie ! 

Pogrzeb odbędzie się jutro d. 3 czerwca 
o godzinie pół do jedenastej przed poł. z kościo- 
ła św. Anny na cmentarz Łyczakowski. 

— Zamiast wieńca na trumnę 4. p. 
Jakóba Czapelskiego, dyrektora szkoły męskiej 
im. św. Anny i członka c.k. Rady szkolnej okrę- 


gowej miejskiej, złożyła e. k. Rada szkolna o- 
kręgowa 15 zł. na fundusz żelazny na obiady 
dla głodnych dzieci, a 15 zł. na rzecz bursy nau- 
czycielskiej we Lwowie. 


— Żałobne nabożeństwo, za duszę 
$. p. Zygmunta Sawczyńskiego, odbyło się we 
środę rano w kościele Archikatedralnym, urzą- 
dzone staraniem Towarzystwa pedagogicznego. 


A Konkursa. W dzisiejszym numerze, 
w częsci urzędowej, ogłoszony jest konkurs na 


kilka posad przktykantów przy urzędach cło- 
wych. 


— Ślub. W Krakowie odbędzie się ślub 
panny Amelii Mazarakówny, córki Wacława i 
Stanisławy z książat Ozetwertyńskich z Krasno- 
pola, z p. Józefem Boguszem, synem Urbana i 
é. p. Felicyi z Nowowiejskich z Humiennik. 

We wtorek, duia 23 z. m. w kościele pa- 
rafialnym w Horożanee odbył się Ślub panny 
Celiny Morawskiej z p. Juliuszem Gołębskim. 


— Towarzystwo historyczne. LIV. 
zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę, 3 b. m. o godzinie 6*/, 
wieczorem w sali XV Uniwersytetu. Porządek 
dzienny: Dr. Aleksander Czołowski: Tatarzy na 
Rusi w r. 1594. 


— Miejsca funduszowe dla sierót. 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa ogłasza niniej- 
szem konkurs na dwa miejsca funduszowe w Za- 
kładzie Sióstr Miłosierdzia u św. Kazimierza we 
Lwowie, a to jedno z fundacyi Agnieszki Ga- 
rani, drugie z fundacyi Aloizy Zietkiewiezöwny. 

O nadanie tych miejsc ubiegać się mogą 
ubogie dziewczęta, religii rzymsko-katolickiej, 
które są sierotami przynajmniej po ojeu i ukoń- 
czyły ósmy, a nie przekroczyły dwunastego roku 
życia. 

Pierwszeństwo na pierwsze miejsce z fun- 
dacyi Agnieszki Garaniowej mają córki radnych 
miasta Lwowa, po nich córki radeöw magistra- 
tu lwowskiego i stałych urzędników magistra- 
tualnych w porządku klasy rangi tychże, dalej 
córki obywateli miejskich, wreszcie przynale- 
żnych do gminy m. Lwowa. na drugie zaś 
miejsce z fundacyi Aloizy Ziętkiewiczówny, sie- 
roty z rodziny tej fundatorki. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne dla wy- 
kazania powyższych warunków dowody, mają 
być wniesione do magistratu najpóźniej de 15go 


lipca 1898. 


Koncert. Lwowskie Towarzystwo 
spiewackie „Lutnia“ urządza dnia 3 czerwca w 
sali „Damu Narodnego“ koncert, w którym ze 
współudziałem orkiestry pułku nr.55 wykonana 
będzie po raz drugi kompozycya Maxa Brucha 
op. 45 „Pieśń o dzwonie“ do słów Fr. Sehille- 
ra w tłómaczeniu polskiem dr. Bogdańskiego i 
Tytusa Słoniewskiego. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 czerwca b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 81 maja do 12 w południe 
dnia 2 czerwca b r, mieliśmy wiatr co do kie- 
runku zmienny, co do siły słaby (1—2), niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(74 procent wilgotności względnej) ; opad deszcz, 
wysokość opadu 8,9 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--16,500., najwyższa +-24,0°0. we środę po po- 
łudniu, najniższa -|-12,400. dziś w nocy. 

Wczoraj rano mieliśmy pogodę, po połu- 
dniu i dziś rano padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
770 do 765 mm. na Islandyi; zniżka drugorze- 
dna utworzyła się w północnej Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 mm. 

Prognoza na dobę 3 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku półnoeno-zachodni, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby obniży sie do --1850., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 85 proc. opad 
deszcz chwilami. 


— Tragiczne odkrycie w Łodzi, 
W tych dniach, jak donosi korespondent Słowa, 
polieya tameczna odkryła przy ulicy Wolbor- 
skiej, w dzielnicy staromiejskiej, nową „fabry- 
kantkę aniołków* w osobie gałganiarki, nieja- 
kiej Józefy Wilezyüskiej, pochodzącej z powiatu 
kaliskiego. W mieszkaniu jej, a właściwie w 
dusznej komórce na facyacie, znaleziono 4 nie- 
mowlgta, w kącie ZAŚ pomiędzy brudnymi gał- 
ganami — napół zgniłego trupka dziecięcego. 
Na drugi dzień jedno z czterech niemowląt zo- 
stało nagle z mieszkania usunięte, a jak śledz- 
two wykryło, pogrzebane w bruździe pod la- 
skiem Milscha. Dokonana sekcya zwłok wyka- 
zała, iż miało ono ziemię w ustach, prawdopo- 
dobnie więc pochowane było żywcem. Z po- 
zostałych trzech niemowląt, jedno następnego 
dnia zmarło, jak wykazała sekcya, z wycieńcze- 
nia. W chwili obecnej żyje tylko dwoje: dwu- 
letnia dziewczynka i 1'/, roku mający chłopczyk. 
Dzieci te znaleziono: troje w kołysce, a jedno 
na łóżku. Leżały owinięte w gałgany, formalnie 
w gnoju. Były wynędzniałe i załośnie kwiliły. 
Ten pisk właśnie zdemaskował Wilezyńską i 
sprowadził policyę.  Wilezyńską aresztowano, 
Śledztwo w toku. 
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— Susza. W Europie zachodniej panuje 
sroga posucha, a spostrzeżenia meteorologiczne i 
astronomiczne bynajmniej nie są pocieszajace. 
Centralne biuro meteorologiczne w Paryżu, a zgo- 
dnie z niem meteorolog Zenger z Pragi, oświad- 
czają, że zaburzenia na powierzchni słońca każą 
przewidywać dalsze jeszcze zakłócenia atmosfery. 
Meteorolog angielski Symmonds, ogłasza w Ti- 
mesie wyniki spostrzeżeń stuletnich, dokonywa- 
nych w Anglii. Od r. 1728 w Europie zacho- 
dniej zdarzyła się 8 razy taka posucha jak teraz, 
cztery razy brak deszczów dawał się uczuwać od 
marca do maja, zaś cztery — latem. Po susząch 
wiosennych, jak obecna, następowały obfite de- 
szeze i ludzkość szezęśliwie unikała głodu. De- 
szcze owe trwały nawet tak długo, że musiano 
znowu z upragnieniem wyglądać suszy. 


— Wyścig. Paryzkie towarzystwo miło- 
śników gołębi urządza w tych dniach wyścig 
tych niezmordowanych latawców. 218 ptaków 
ma wziąć udział w gonitwie napowietrznej; 
droga wyniesie 800 kilometrów z Bagnores de 
Luchon do Paryża. Redakcya Figara daje od 
siebie trzy medale trzem pierwszym zwycięzcom, 
którzy po należytym wypoczynku wystawieni też 
będą na widok publiczny. Przypuszcza się po- 
spolicie, że najlepsi ze skrzydlatych wysłańców 
odbędą drogę w ciągu godzin 18. 


— Kto lepszy? Wiadomość o zamiarach 
słynnego franeuskiego piechura Grandina, który 
chce per pedes udać się z Nowego Yorku do 
Ohicago rozbudziło animusz niejakiego Lordeux. 
Ten ostatni postanowił również odwiedzić „jar- 
mark wszechświatowy*, wyznaczając sobie marszru- 
tę następującą: Paryż, Wiedeń, Moskwa, Ural, 
Tobolsk, Krasnojarsk, Ochock, przylądek wscho- 
dni, Cieśnina Behringa, Alaska, Kanada, okolica 
wielkich jezior i Chicago. Pomiędzy dwoma za- 
paśnikami stanął pewnego rodzaju zakład. Gran- 
din zobowiązał się złożyć w banku 20.000 fr. 
jako stawkę, którą współzawodnik jego zabiera, 
gdy dokona swego niesłychanego przedsięwzięcia. 


— Nieustajaca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
eodziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 ent. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 

— Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjat- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny. 

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu. 
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Notatki Mieraeko-ar1SYCZNE. 


Portret Najj. Pana. Pochwalskiego 
spotkał nowy zaszczyt; maluje un obecnie por- 
tret Najj. Pana naturalnej wielkości w wielkim 
mundurze; portret ten, jak mówią, ma być prze- 
znaczony dla jednego z obeych panujących. Najj. 
Pan pozuje w muzeum sztuki, gdzie artysta 
urządził sobie pracownię. 


Reportoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, po raz pierwszy „Miss 
Carmen“, krotochwila w 3 aktach Aleksandra 
Bissona. — W teatrze letnim. Jutro. w sobotę, 
po raz drugi „Miss Carmen“, krotochwiła w 3 


aktach Bissona. 


(n) Opera. Sezon tegoroczny tak bogaty 
w powodzenie zakończono w tym tygodniu przed- 
stawieniem „Cavalerii“. Oprócz znanych sił ar- 
tystycznych wzięła w niem udział p. Kruszel- 
nicka — i to jest powodem, dla którego po- 
święcamy przedstawieniu temu osobnych słów 
kilka. Panna Kruszelnieka z trudnego zadania, 
jakie stawia dla debiutantki partya Santuzzy, 
wyszła prawie zwycięsko. Partya ta wymagająca 
dużo temperamentu, gry i swobody obok siły 
głosu, bezwątpienia dla debiutantek właściwą 
nie jest, jednakże talent tego rodzaju, co panna 
Kruszelnicka i na tym stopniu wykształcenia, 
w lepszem świetle stanąć może tu, niż w takiej 
„Faworycie*. Przedewszystkiem, położenie gło- 
sowe Santuzzy jest dla p. Kruszelniekiej zna- 
cznie korzystniejsze: głos jej sopranowy wystę- 
puje tu w całym blasku swej siły i młodości, 
a niewyrobiony rejestr dźwięków piersiowych, 
mniej tu bruździ niż w „Faworyeie“, Następnie, 
muzyka posługująca się przeważnie frazami dra- 
matycznemi, do pewnego stopnia mniejszego wy- 
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kształcenia głosowego wymaga, niż muzyka da- 
wniejsza Donizettiego lub jemu podobnych kom- 
pozytorów włoskich. Faworyty krzyczeć niepodobna, 
trzeba ją spiewać, gdy realistycznej Santuzzy bardzo 
wiele wolno, byle szarpnęła nas za nerwy. Jak 
nieładnym głosem spiewała ją w roku zeszłym 
Busi, jakimi nieestetycznymi szezegółami posłu- 
giwala się p. Sapho Belincioni, a jednak obie 
wywoływały efekt. (64 powiedzieć o pannie 
Kruszelniekiej, która wprawdzie nie rozporządza 
rutyną obu tych pań, ale przewyższa je bezwa- 
runkowo świeżością i pięknością głosu, a przy- 
tem posiada dużo prawdziwego talentu sceni- 
nicznego, zdolności muzyczne, a nadto takie szczę- 
śliwe warunki zewnętrzne ? Oczywiście wywrzeć 
wrażenie korzystne musi niechybnie. Nieumie- 
jętność spiewania, brak dostatecznych studyów 
więcej, niż w szczegółach spiewu, razi jednak 
w tem, iż młoda spiewaczka puszczając wodze 
swemu zapałowi, dochodzi już w drugim duecie 
do zmęczenia i zamiast pięknym dźwiękiem głosu, 
obdarza słuchacza tylko jego odblaskiem, co zwła- 
szcza daje się powiedzieć o medyum i niższych 
tonach. Gdyby można było przypuszczać u panny 
Kruszelnickiej wadę organiczną głosowego przy- 
rządu, to byłaby to rzecz wytłómaczona, wobec 
tego jednak, że głos jej brzmi źresztą zdrowo i 
świeżo, zmuszeni jesteśmy przypisać to tej jedy- 
nie okoliczności, iż nieco zawcześnie powierzono 
jej spiewanie forsownych scenicznych partyj. 

O karyerze panny Kruszelnickiej na scenie, 
nie wątpimy — radzibyśmy jednakże, aby nie 
poszła śladami swego ideału (podobno) — pani 
Sapho Belincioni, która w młodym swym wieku 
zamiast równego i dźwięcznego, posiada głos 
zdarty o dźwięku trywialnym. Naszem zdaniem 
p. Kruszelnicka ma prawo do innego ideału ar- 
tystycznegą znacznie wyższego — byle jej tylko 
nie zaskoczyła praca sceniczna wśród początków 
nauki. Zmoże ona na razie tę pracę swym ta- 
lentem, nie jest to jednak wszystko co przyszłość 
zapewnia piękną. Słowa te wypowiadamy nie dla 
żadnej złośliwości krytyka, wyszukującego konie- 
cznie wady, tylko w skutek szczerego zajęcia, jakie 
p. Kruszelnicka swym talentem musi wzbudzić 
u każdego muzykalnego człowieka. 


Tadeusz Ajdukiewiez. Z Sofii donoszą 
o przybyciu p. Ajdukiewicza, który będzie malo- 
wać wjazd uroczysty księcia bułgarskiego i księ- 
żny do stolicy Bułgaryi. Kolosalny ten obraz 
przeznaczony jest do sali obrad Sobrania. 


Karol hr. Lanckoroński został wy- 
brany członkiem korespondentem Akademii Umie- 
jętności w Wiedniu w klasie historyczno-filologi- 
cznej. Członkami honorowymi Akademii zostali 
obrani Pasteur i Schiaparelli dyrektor obserwa- 
toryum w Medyolanie. 


Opis Krakowa nader szczegółowy, ze 
znajomością rzeczy i barwnie napisany, a liezne- 
mi ilustracyami opatrzony, zamieszcza w zeszy- 
tach z 25 kwietnia i 25 maja miesięcznik fran- 
euski La Chronique de Paris; dalszy ciąg je- 
szcze ma nastąpić. Opis ten jest pióra p. Kazi- 
mierza Stryjeńskiego, utalentowanego literata i 
profesora paryskiego, który około Wielkanocy 
dłuższy czas spędził w mieście Krakowie, badając 
stosunki, obyczaje a zwłaszcza zwracając uwagę 
na zabytki sztuki, których wielkim jest miło- 
śnikiem. 


Z Warszawy. Liczne grono przyjaciół i 
znajomych żegnało na dworcu kolei wiedeńskiej 
p. Mirę Hellerównę, opuszczającą Warszawę po 
5-miesięcznym pobycie. Artystka, zarzucona kwia- 

(tami i bukietami, podążyła do Krakowa, gdzie 
śród rodziny spędzi dni kilkanaście. W połowie 
czerwca p. Hellerówna udaje się na czas dłuższy 
do Gmunden na stndya artystyczne pod kierun- 
| kiem Lukki. 

Edward Reszke opuścił Warszawę, udając 
się do Londynu. 

Jan Reszke zabawi jeszcze dni kilkanaście 
na wsi w Borownie, zkąd podąży za bratem. 
Obaj artyści po ukończeniu występów nad Ta- 
mizą wyjeżdżają do Ameryki. Przed wyjazdem 
Jana Reszke odbył się bankiet na cześć znako- 
mitych artystów. 


„Hołd lirnikowi mazowieckiemu*. 
Pod takim tytułem wyjdzie z druku nazajutrz 
po uroczystości złożenia zwłok ś. p. Teofila Le- 
nartowicza w grobie zasłużonych na Skałce w 
Krakowie, książka pamiątkowa. Treść: Portret i 
życiorys poety. Pogląd na wartość Jego dzieł i 
pieśni, pióra znakomitego krytyka literatury dra 
Adama Bełcikowskiego. Ostatnie chwile w Flo- 
rencyi. Bibliografia dzieł poety. Dokładny opis 
uroczystości. Wszelkie mowy, na uroczystości tej 
wygłoszone. Spis osób, zajmujących się urządze- 
niem narodowego hołdu dla poety. Wykaz depu- 
tacyj delegatów, wieńców i t. d. 


W Berlinie zostanie przedstawiony w 
tych dniach „Falstaff“ przez włoską trupę, ale 
bez Maurela w roli tytułowej ; znakomity artysta 
francuski nie chciał się udać do stolicy Niemiec 
ze względów patryotycznych. 
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Mascagni ukończył już swoją operę „Rat- 
cliff“, i odesłał partyturę do Berlina, gdzie zo- 
stanie przedstawiona w jesieni w królewskiej 
operze. 


W Paryżu w Theätre libre odegrano 
w tych dniach pięcio-aktowy dramat socyalisty- 
czny Gerharda Hauptmana p. t. „Die Weber“ 
(Tkucze) Dramat wywarł ogromny wpływ na 
publiczność i przyjęty został z entuzyazmem. 
Znalazła się jednak i garstka takich, która pod- 
czas przedstawienia okazywała oznaki niezado- 
wolenia. Jak wiadomo, p. Hauptman jest auto- 
rem kilku sztuk granych z powodzeniem na sce- 
nach niemieckich jak „Samotni ludzie“, „Kolega“, 
„Orampton* i t. d. Krytyka paryska przyznaje 
autorowi ogromny talent, choć nie bez zastrzeżeń 
ocenia jego socyalistyczny utwór. 


W Londynie wyszedł w wytwornem i 
starannem wydaniu jednotomowem, przekład „Bez 
dogmatu* angielski, dokonany przez ś. p. Ize 
ze Słupskich Young, ogłoszony nakładem firmy 
bostońskiej Little, Brown and Co. — tej samej, 
która z pod pras swoich puściła w obieg trzy 
powieści historyczne w nędznem tłumaczeniu 
Curtin'a. Koperta papierowa, chroniąca piękną 
okładkę, zadrukowana jest wyciągami z powa- 
znych pism amerykańskich, wynoszących „Ogniem 
i Mieczem“ i „Potop“. (, Wołodyjowski* drukuje 
się w tej chwili). 

Wydawcy dają od siebie przedmowę, w któ- 
rej o autorze nie czytelnikom powiedzieć nie 
umieją, skarżąc się na brak wiadomości biogra- 
ficznych. Za to rozpisali się entuzyastycznie o 
jego dziełach. 


„Lwowianin“. Pod tym tytułem poja- 
wiło się nowe pismo miesięczne, jako organ To- 
warzystwa właścicieli realności. W organie tym 
mają być omawiane sprawy lokalne. W pierw- 
szym numerze poruszono sprawę opodatkowania 
domów, dotknięto też kwestyi wyboru posła. Nu- 
mer ożywia fejletonik p. t.: „Podania ludu pol- 
skiego*. Lwowianina otrzymywać będą człon- 
kowie Towarzystwa właścicieli realności bezpła- 
tnie — dla nieczłonków przedpłata wynosi 3 zł. 
rocznie. Redakeya i administracya znajduje się 
przy ul. Trybunalskiej 1. 6. Jako odpowiedzialny 
za redakeye, podpisuje pismo p. Stanisław Bayli. 


„Czasopismo techniczne*, organ To- 
warzystwa politechuicznego we Lwowie, zawiera 
w nrze 10 z dnia 25 maja sprawozdanie z po- 
siedzenia zarządu w sprawie budowy domu dla 
Towarzystwa politechnieznego i stałej wystawy 
przemysłowo-technicznej, jakoteż sprawozdanie ze 
zgromadzeń tygodniowych, poczem następują ar- 
tykuły o tachymetrze ze śrubą stycznych, o po- 
stępie budowli wodnych i melioracyj w r. 1892, 
o stanowisku techników w Austryi, o kolei lo- 
kalnej wąsko -torowej, w końcu przegląd czaso- 
pism technicznych, rozmaitości i ogłoszenia. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Ze Świata finansowego. 
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Wiedeń, 1 czerwca. 


Wobec doskonałych wiadomości o ukształ- 
towaniu się stosunków lodyńskich, poszły kursa 
na naszej giełdzie dość znacznie w górę. Prym 
w zwyżkowej tendeneyi trzymały kredyty, wsku- 
tek wielkich zakupów miejscowej spekulacji i 
Statsbany, wskutek pogłoski, jakoby już w 
przyszłym tygodniu na nowo je notować miano 
na berlińskiej giełdzie. Mówiono także iż nie- 
długo nastąpić ma konwersya 5 proe. pryoryte- 
tów Staatsbanu. Z innych papierów, które w 
górę poszły, zasługują na wzmiankę obie złote 
renty, które znacznie podskoczyły. 

Likwidacya końcowo miesięczna odbyła się 
w Londynie nadspodziewanie gładko. Bankru- 
ctwo trzech firm tamtejszych nie wpłynęło na 
targi. Tendencya zwyżkowa udzieliła sję wszyst- 
kim giełdom europejskim, a kontrmina berlińska 
na głowę pobita została. Zmuszona do zakupów 
pokrywezych, popchnęła cenę wszystkich prawie 
papierów. 

Celem załatwienia niektórych spraw od- 
noszących się do przeprowadzenia regulacyi wa- 
luty, przybędzie tu w tych dniach węgierski 
minister finansów dr. Wekerle. Interesa ekono- 
miezne Państwa wymagają, ażeby obowiązkowy 
rachunek w nowej monecie jak najprędzej był 
zaprowadzony. Pomimo jednak twierdzeń tu- 
tejszej Neue freie Presse zaznaczyłem na tem 
miejscu w liście z dnia 25 maja, że mowy być 
nie może o terminie Í lipca 1894. I rzeczywi- 
ście dowiaduję się, że austryacki Minister finan- 
sów dr. Steinbach zaprojektuje jako termin obo- 
wiązkowego liczenia w walucie koronowej, dzień 1 
stycznia 1895. Drugą ważną sprawą, tyczącą 
się regulacyi waluty, jest ściągnięcie jednogul- 

ı denowych not państwowych. Jako ekwiwalent 
| mogłyby służyć srebrne jednoguldenówki, któ- 


| reby znaczyły dwie korony. Kwestya ta była 
nawet w swoim ezasie poruszona w Radzie pań- 
stwa. Niewiadomo jeszcze, jak na tę sprawę za- 
patrywać się będą obaj, Ministrowie finansów. 
W końcu omówione będą konieczne zmiany w 
statucie austro-wegierskiego banku wobec zapro- 
wadzenia waluty koronowej. Odnośny projekt u- 
stawy przedłożony będzie obu parlamentom w 
jesieni. 

Wypłata za kupon czerwcowy i wylosowa- 
ne efekta płatne 2 czerwca wynosi w Austryi 
sumę: 8,335.000 zł. w papierach, 600.000 zł. 
w złocie 21,240.000 koron, 2,611.000 franków 
749.000 marek i 57.000 lir., czyli razem w zł. 
pap. 21,400.000, z których 19,800.000 przy 
pada za kupony a 1,600.000 za zwrotne kapi- 
taty. 

Z okazyi walnego zgromadzenia „Muzeum 
handlowego,“ które się odbędzie jutro, w piątek, 
kurator tutejszego Muzeum poseł do Rady pań- 
stwa p. Stanislaw Szezepanowski mieć będzie 
odczyt o „Stanowisku fiskalnem i ekonomicznem 
w zarządzie kolei państwowych.“ 

Zarząd petersburskiej giełdy postanowił u- 
trzymać dotychczasowe godziny urzędowe. Nowe 
4-proeentowe obligacye państwowe Orenburskiej 
kolei zostały w tych dniach na tamtejszej gieł- 
dzie wprowadzone po kursie 935/, za sto. 


Generalne zgromadzenie Towarzy- 
stwa kolei państwowych przyjęło wnioski 
Rady nadzorczej, w sprawie rozdziału dywi- 
dendy w kwocie 22 fr., jakotez układu co do 
pryorytetów. Sprawozdanie roczne stwierdza 
stanowezo niepomyślny rezultat w r. 1892 
eksploutacyi kolei i przedsiębiorstw Towa- 
rzystwa, wywołany wprowad”eniem strefowej 
taryfy, cholerą, zmniejszeniem się transpor- 
tu zboża, cukru, węgla i w ogóle frachtów. 


, Sprawozdanie o administracyi ko- 
lei państwowych w r. 1892. Nakładem ge- 
neralnej dyrekeyi kolei państwowych w Wie- 
dniu wyszło spore dzieło, zawierające jak 
najdokładniejszy obraz działalności kolei pań- 
stwowych w roku ubiegłym. Sieć kolei pań- 
stwowych powiększyła się w tym roku zna- 
cznie przez upaństwowienie kolei Karola Lu- 
dwika tak, że wynosiła z końcem 1892 
roku 8.025 kilometrów. Pod względem finan- 
sowym był rok ten dla kolei państwowych 
niepomyśny , dochody ich bowiem prelimi- 
nowane w budżecie na 71,949.600zł., wyno- 
siły w rzeczywistości tylko 67,667.790 zł. 

Powodem tego ubytku dochodów były 
głównie niekorzystne konjuktury handlowe i 
zmniejszenie się wywozu. Park pociągowy 
kolei państwowych składał się z końcem ro- 
ku 1892 z 1.632 lokomotyw, 3,765 wagonów 
osobowych, 1.102 pocztowych, 30.093 towa- 
rowych i 71 pługów do odgartywania śnie- 
gu. — Po wszystkich torach austryackich 
kolei państwowych przebiegło w ciągu ze- 
szłego roku 526.789 pociągów, a ogólna dłu- 
gość drogi przez nie zrobionej wynosi 
37.513.178 kilometrów. Kapitał włożony we 


| wszystkie koleje, będące dziś własnością Pań- 


stwa, przedstawia wartość 928,808.459 zł. 


Wystawa w Chicago. Wedle zawia- 
domienia wys. c. k. Ministerstwa handlu, u- 
stanowiła Izba handlowa państwa New-York 
speeyalny komitet dla przyjęcia tych osób 
zwiedzających Wystawę światową w Chica- 
go, które w zastępstwie Rządu, władz ko- 
munalnych, albo korporacyj handlowych i 
przemysłowych, lub też jako osoby zajmujące 
wybitne stanowisko na polu umiejętności albo 
sztuki tam się udają. 

Komitet powita przyjeżdżających gości 
w lokalnościach swoich w hotelu Waldorf, 
38 ulica, wehöd 5, New-York, udzielać bę- 
dzie wszelkich żądanych wyjaśnień i w ogóle 
starać się gościom swoim być we wszystkich 
kierunkach pomocnym. 

Ponieważ komitet życzy sobie bardzo 
naprzód już wiedzieć nazwiska i charakter 
gości oficyalnych, jako też termin przyjazdu 
ich do Stanów Zjednoczonych , przeto upra- 
sza się osoby interesowane, aby w tym wzglę- 
dzie zgłosić się raczyły do Izby liandlowej i 
przemysłowej we Lwowie, która udzielone 
jej adresy za pośrednictwem e. k. Minister- 
stwa handlu poda do wiadomości komitetu. 


W skutek uchwały niemieckiej Rady 
związkowej z dnia 23 czerwca r. b. nie po- 
trzeba obeenie do przesyłek pierza czyszczo- 
nego i przyrządzonego importowanego do Nie- 
miee z Austro-Węgier dołączać certyfikatów 
pochodzenia. 


Ruch osób na kolejach rossyjskich. 
Jak słabo rozwinięty jest w Rossyi ruch 
osobowy, można widzieć z następnych da- 
nych, zebranych przez departament kolejo- 
wy. W stosunku do ogólnej liczby mieszkań- 
ców, jest on 15 razy mniejszy, aniżeli we 
Franeyi, a prawie 50 razy mniejszy, niż 
w Anglii. Na 1000 osób w Rossyi przypada 
tylko 44 podróżnych, gdy we Francyi 660, 
w Stanach Zjednoczonych 826, w Belgii 


1072, w Anglii 2163. Za to pod względem 
średniej odległości przejazdu, Rossya zajmu- 
je pierwsze miejsce. W Austryi średnia od- 
ległość wynosi 35 w. we Francyi 31 w. 
w Niemczech 28 w., w Rossyi 101 w. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 2 czerwca: pszenica 8-75 do 9 25 
żyto 625 do 675, jęczmień —— do — — 
owies 650 do 7:—, rzepak 13°— do 13:50, 
groch 6:50 do 9—, wyka 5— do 5-50, nas, 


lniane 1175 do 12°—. nasienie konopne 
9:50 do 975, bób 9— do 11—. 
bobik 5— do 550, hreczka —— do —:—, 
koniczyna czerwona 65: — do 7% -, biała 
10:— do 85*—, szwedzka —'— do —-., 
kminek 25— do 26—, anyż 37% — do 38—, 
kukurudza stara —'— do ——, nowa —'— do 


——, chmiel 65°— do 70 —, spirytus gotowy 
16:50 do —' —, Waranty na wrzesień —— 
do —'—, 

Usposobienie słabsze. 


Kraków: pszenica biała 9°— do 920, eserwo- 
na : 10 do 940, żółta 9° -- do 940, żyto 730 do 
7:70, jęczmień browarny 640 do 6:60, pastewny 
6:— do 6:20, owies 6:80 do 4:25, groch ——= do ——, 
koniczyna ezerwona —— do ——, biała —'— do 
—*—, rzepak —'— do —*—, 

Usposobienie stała. 

Lin»: pszenica węg. 980 do 1040, górno- 
austryacka 8'10 do 8'40, żyto górno-austr. 730 do 
875, węg. —*— do —— „jęczmień węgierski 8-— 
do -, górno-austr. 5-25 do 576, górno - ansir, 
pastewny 5'25 do 575, koniczyna —'— do a 
nowa kukurudza 650 do 6'80, owies ‚görno-austr 
7:50 do 8'—-, ezeski —*— do —'—, nasienie lniane 
górno-austr —— do —'—, chmiel górno - austr. 
prima 66 do 72, export 54 do 63, słód austr. 
13:25 do 1375, morawski 1425 do 1475. Spirytus 
bez podatku pro 10090 litr procent 19:10. 


Podwełoczyska: pszenica T90 do 810, 
żyto 6:20 do 6:40, jęczmień brow. 440 do 5:50, pa 


ny —'-- do — —, owies 495 do 5'30, hreezka 
Bia _—, Stoch do — —, kukurudza —' — do 
—'—, koniczyna —— do ——, rzepak —— do 


0 
—. kartofle 1'15,do 1:80. gorzelniane — do — nkr. 


—— do "=. 


konopie ——, mak 


OSTATNIA POCZTA 


Wedle dotychczasowych  dyspozycyj 
Najj. Państwo przyjadą w ostatnich 
dniach b. m. do Gastein, zkąd Najj. Pan 
po krótkim pobycie uda się na czas dłuższy 
do Ischl. i 

Najj. Pan przyjął d. 30 maja na po- 
żegnalnem posłuchaniu dotychezasowego nun- 
eyusza papieskiego kardynała Galimberti'ego, 
który wręczył pismo odwołujące go z posady 
przy Najw. Dworze; dalej posła wiirtember- 
skiego, Varnbühlera, od którego odebrał list 
uwierzytelniający, wreszcie nowego TOSSyJ- 
skiego attaché wojskowego, pułkownika Wo- 
ronina, wraz z jego poprzednikiem Zujewem. 

Przedwczoraj w południe przyjął Mo- 
narcha na dłuższej audyeneyi Prezesa gabi- 
netu hr. Taaffego. i 

Najd. Areyksiążę Karol Ludwik 
udzielił przedwczoraj posłuchania tajnemu 
radcy dr. Julianowi Dunajewskiemu. 

Najd. Areyksigze Józef August po- 
wrócił we środę z Monachium do Wiednia. 


Polit. Corresp. zamieszeza następujący 
komunikat: W obee ogłoszonych w kilku 
dziennikach sprawozdań o rozmowie, jaką 
Najj. Pan podezas cercle w dniu 27 b. m. 
miał z del. dr. Plenerem, możemy na pod- 
stawie kilkakrotnie zasięganych wiarogodnych 
informacyj, z kół Delegaeyi pochodzących, o 
świadczyć, że doniesienia te opierają się tylko 
na kombinacyi. W rzeczywistości nawet naj- 
bliżej stojący nie mogli usłyszeć ani słów 
Najj. Pana, wystosowanych do del. Elenea; 
ani też jego odpowiedzi; sam p. Plener m 
zapytania najbliższych swych przyjacióť od- 
powiedział, że nie uważa za rzecz „odpowie- 
dnią udzielania bliższych szezegółów o roz- 
mowie, jaką miał z Najj. Panem, a 
dnak zapewnić, że z cesarskich słów odniós 
wrażenie, iż Monarcha politycznie roztropne- 
mu zachowaniu się Niemeów w czeskim Sej- 
mie nie odmawia Najwyższego swego uznania. 


P. Prezes gabinetu hr Taaffe wyje- 
dzie dzisiaj do Elisebau, zkąd ma powrócić 
dopiero za tydzień. 


Niektóre dzienniki doniosły, iż francu- | a rządem fr 
ski ambasador przy dworze wiedeńskim, p- osieroconej przez sur 
Deerais, zamianowany ma być ambasadorem | stolicy arcybiskupiej w Karthago, nie zosta- 
w Londynie; jego miejsce miałby wtedy pae ły I zakońe 
obecny fraeuski ambasador przy Kwirynale, p. I prekonizacya no 


Billot. Według doniesień nadeszłych 2 a 
ryża, jest rzeczą pewną, iż rząd o 
nie myśli usuwać p. Decrais z jego dotych- 
czasowego pola działania. Co do obsadzenia 
stanowiska ambasadora w Londynie rząd fran- 
cuski nie powziął jeszcze żadnych postano- 
wień. Mówią o hr. Montebello z Petersbur- 


| wczoraj 


5 


zaś ciągle jeszcze zaprząta umysły zatarg po- 
między komisyą weryfikacyjną a Izbą. Jak 
wiadomo z depesz onegdajszych, Izba od- 
rzuciła wniosek komisyi, która żądała wa- 
żności wyboru jednego z deputowa- 
nych; wskutek tego wotum Izby, komisya 
złożyła swoje mandaty a przewodniczący jej 
Fortis, wśród ogromnego wzburzenia w ca- 
łej Izbie oświadczył, jż raczej złoży także 
mandat do parlamentu, aniżeli miałby przy- 
jąć na nowo godność prezesa komisyi wery- 
fikacyjnej. Ostatecznie Izba posłów uchwaliła 
na drugi dzień porządek dzienny, który wy- 
rażał zaufanie do komisyi weryfikacyjnej — 
czy to wotum Izby będzie jednak takiem za- 
dośćuczynieniem dla komisyi, iżby zdecy- 
dowała się cofnać swoją rezygnacyę, nie wia- 
domo. Depesze dotychezasowe w tej mierze 
nie nie mówią. 

Z Rzymu donoszą do Polit. Corresp., 
że w tamtejszych sferach politycznych pa- 
nuje wielkie zadowolenie z poważnego prze- 
biegu uroczystości poświęcenia grobowca dla 
poległych pod Palestro. Pełen godności i 
taktu ton mowy, którą przy sposobności tej 
wygłosił austro-węgierski attaché wojskowy 
w Rzymie, pułkownik Pott, budzi powsze- 
chne uznanie. Zauważano także pełen piety- 
zmu akt generała broni, br. Mollinary, który 
kazał złożyć na grobowcu poległych wieniec. 


ga, któregoby zastąpił generał Appert lub 
admirał Gervais. 


a 


Przedwczoraj odbyła się znowu narada 
ministeryalna, na której, wedle informaeyi 
Neue freie Presse, zastanawiano sie nad po- 
łożeniem w Czechach. 4 


W ostatnich dniach obiegały pogłoski 
o wrzekomych rychłych zmianach personal- 
nych w naczelnem kierownictwie kilku kra- 
jów koronnych. 

Presse zapewnia, że wiadomości te są 
zupełnie bezzasadne. 


Vaterland dowiaduje się, że biskup 
Wielkiego Warazdynu, dr. Schlauch, zosta- 
nie na najbliższym konsystorzu papieskim w 
d. 15 czerwca, mianowany kardynałem. 


Prager Abendblatt został upoważniony 
do zaprzeczenia, jakoby Namiestnietwo w 
Pradze wydało reskrypt do podwładnych 
władz politycznych, polecający im nie do- 
puszczać odbywania zgromadzeń czeskich, na 
których ma być omawiane położenie polity- 
czne. J 

Cesarz Wilhelm przybył przedwczoraj 
po południu do Gdańska na uroczystość spu- 
szezenia na wodę nowego pancernika. 

Pruska Izba deputowanych przyjęła sta- 
nowezo ustawę wyborczą w redakeyı Izby 
panów. 

Książę Bismarck nie zaniedbuje żadnej 
sposobności psucia szyków rządowi. W chwili 
obeenej, gdy w Niemczech południowych 
partykularzyści zaczynają się odgrażać, że 
nie dadzą ani grosza na armię, która służy 
tylko interesom Prus, odzywa się twórca je- 
dności niemieckiej z pochwałami partykula- 
ryzmu. Przed kilku dniami przyjmował on 
deputacyę z księstwa oldenburskiego i wod- 
powiedzi rozwodził się długo nad tem, ja- 
kiem dobrodziejstwem dla Niemiec jest wiel- 
ka liczba drobnych stolie. Stanowi to wielką 
wyższość Niemiee nad Franeyą. Miasto fran- 
cuskie, liczące 200.000 mieszkańców, jest pod 
względem pojęć swych mieszkańców n ałem 
miastem, podczas gdy każda rezydencja nie- 
miecka o ludności choćby tylko 10.000 głów 
ma już atmosferę stolicy. 

Syn księcia , hr. Herbert Bismarck o- 
świadczył w swojej mowie kandydackiej, że 
armia niemiecka potrzebuje wzmocnienia, u- 
bolewał wszakże nad tem, że w łonie rządu 
panuje niepewność co do tego, w jakim kie- 
runku wzmocnienie to nastąpić powinno. 
Mowca utrzymywał, że traktaty handlowe 
pogorszyły dochody państwa. Ludność rolni- 
cza nie powinna w żadnym razie głosować 
na kandydatów wolnomyślnych, ponieważ re- 
prezentują oni wyłącznie interesa kapita- 
lizmu, 

Z powodu wiadomości, jakoby książę 
Kumberlandzki oświadezył się za reformą 
wojskową, zapewnia organ wellicki w Hano- 
werze, Deutsche Volkszeitung, że ksiaze wea- 
le nie wyrażał swoich opinij, i w ogóle po- 
wstrzymuje się od wszelkiego wpływu na 
wybory. 

Germania rozpoczęła zażartą walkę 
przeciw Schorlemerowi - Alstowi za secesyę 
w łonie centrum i wydanie osobnej odezwy. 
Przepowiada ona, że Sehorlemer nie wywal- 
Czy w Westfalii dla swojego programu ani 
jednego mandatu poselskiego. Secesya Sehor- 


lemera nie jest klaska dla centrum, lecz dla 
niego. 


Na ostatniem posiedzeniu wybrała Izba 
francuska komisyę budżetową, która obec- 
nie składa sięz 16 dawnych i z 17 no- 
wych ezłonków. Tylko jeden konserwatysta 
wybrany został do komisyi. Komisya uznała 
jednogłośnie konieczność szybkiego przepro- 
wadzenia obrad nad budżetem, oraz potrzebę 
wyłączenia z rozpraw wszystkich kwestyj, nie 
stojących z przedłożeniami budżetowemi w 
bezpośrednim związku. 

Sensacyjnym wypadkiem stał się wybór 
Rouviera do komisyi budżetowej; wybrało go 
biuro ezwarte Izby po mowie, w której roz- 
winął swoje poglądy na Sytuacyę finansową. 
Rouvier wyraził zdanie, że Izba obecna musi 
za jakąbądź cenę uchwalić budżet na rok 
1894 przed upływem mandatów. W Paryżu 
sądzą, że może komisya wybierze Rouviera 
prezesem; jest to jedna z najwyższych par- 
lamentarnych godności. Jeżeli Rouvierowi uda 
się ją osiągnąć, wybije dla niego godzina 
rehabilitacyi po skandalach panamskich. 

Dalsze telegramy z Paryża donoszą o 
przebiegu posiedzenia, na którem ukonsty 
tuowała się komisya budżetowa. Bouvier o- 
świadczył, że kilku przyjaciół ofiarowało mu 
przewodnictwo komisyi, ale on tego zaszczytu 
przyjąć nie chce. Poczem przystąpiono do 
głosowania. Wreszcie został wybrany Bur- 
deau 18 głosami. Lockroy otrzymał 11 głosów. 


Potwierdza się wiadomość, że eskadra 
rossyjska, wracając z Ameryki, zatrzyma się 
w Brest w sierpniu, celem wywdzięczenia 
się za wizytę w Kronstadzie. W tym samym 
czasie w. ks. Aleksy będzie bawić w Vichy 
i jako w, admirał floty weźmie zapewne udział 
w uroczystościach. 


TRLEERAMY GAZETY WORK, 


Wiedeń, 2 czerwca. (Telegram pryw.) 
Fremdenblatt pisze: Hrabia Taaffe udaje sie 
na dłuższy pobyt do Ellischau. Można z te- 
go wyciągnąć wniosek, że narady Ministrów 
nad sprawami ezeskiemi doprowadzone są 
do końca. Równocześnie jednak można przy- 
puszczać, Ze nie stoimy jeszeze bezpośrednio 
przed ważnymi krokami Rządu, albowiem 
w przeciwnym wypadku nie udałby się Pan 
Prezydent Ministrów na wypoczynek , które- 
go mu po tak długiej i żmudnej kampanii 
parlamentarnej wszyscy z serca życzą. 

Wieden, 2 czerwca. Pan Prezes gabi- 
netu, hrabia Taaffe, wyjechał dzisiaj na dni 
kilka do Ellischau. 

Wiedeń, 2 czerwca. (Telegram pryw.) 
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie komisyi 
wojskowej Delegacyi węgierskiej, na którem 
odbędą się rozprawy nad odpowiedziami mi- 
nistra wojny ua uchwalone w zeszłym roku 
rezolucye. } 

Berlin, 2 czerwca. Przybył tu hrabia 
Turynu. Cesarz powitał go jak najserde- 
czniej na dworeu kolejowym. Ra 

Rzym, 2 czerwca. W dniach 12 i 15 
b. m. odbędą się konsystorze, na których 
Papież zamianuje pięciu lub sześciu kardy- 
nałów, między tymi arcybiskupa Bordeaux, 
biskupa Rodez, Barnabitę Ojca Giraniello 
i Jezuite Steinhukera. 

Rzym, 2 czerwca. w. senacie ukojń- 
czył minister skarbu w dniu wczorajszym 
mowę, w której bronił przedłożenia o refor- 
mie funduszu emerytalnego. (Głosowanie od- 
bedzie sie dzisiaj. 

Belgrad, 2 czerwca. Ostateczny reznl- 
tat wyborów do skupezyny jest następujący: 
wybrano 120 radykalnych, 10 postępowców 
i jednego liberalnego. W trzech okręgach 


Vossische Zeitung stwierdza , że w ko- 
łach wyborców wolnomyślnych panuje silne 
rozgoryczenie przeciw Richterowi z powodu 
rozbicia partyi i namiętnego wystepowania 
przeciw mężom tej zasługi dla sprawy postę- 
pu w Niemczech, jak Bamberger, Barth i 
inni. 

National Zeitung przypisuje niechęć 
wyborców wrogiemu reformie wojskowej sta- 
nowisku Richtera. 

Freisinnige Zeitung donosi, że na cele 
wyborcze partyj wolnomyślnej Riehtera wpły- 
nęło dotąd ze składek dobrowolnych tylko 


40.000 marek, edy odezwa żądała złożenia 
100.000 m." Ś7 ; 


Książę regent bawarski przyjął przed- 
na pożegnalnem posluchaniu nun 
cyusza monsgr, Agliardi'ego. 


Według doniesienia z Watykanu do 
Pol. Corr., rokowania pomiędzy Stolicą ŚW. 
ancuskim w sprawie obsadzenia 
śmierć kardynała lavigórie 


zone, prawdopodobnie więc 
) owego arcybiskupa Karthagi- 
ny nie nastąpi jeszeze na najbliższym kon- 
systorzu. Pomiędzy kandydatami na stolicę 
wymieniają kardynała Langćnievx. 

W parlamencie włoskim toczą się obe- 
enie zawzięte spory: w senacie rozstrzygają 
sie losy przedłożenia emerytalnego a wraz 
z niem losy gabinetu; w Izbie deputowanych 


muszą być przeprowadzone šei- 


Slejsze. 

Bukareszt, 2 czerwca. Sesya parla- 
mentarna została wczoraj zamknięta ore- 
dziem królewskiem, w którem podniesiono 
gorące przyjęcie następcy tronu i jego mał- 
żonki po powrocie z godów weselnych , co 
Jest wymownym dowodem owego znaczenia, 
jakie przywiązuje ludność do zaślubin na. 
stepey tronu. 

Paryż, 2 czerwca. 
przyjęła wczoraj projekt 
kraju na okręgi wyboreze, 
swą poniedziałkową uchwałę w ten sposób, iż 
tylko funkeyonaryusze, pobierający pensye 
od państwa, i duchowni, nie mogą być wy- 
bierani deputowanymi. i 

Londyn, 2 czerwca. Ślub księcia 
Yorku (syna następcy tronu, ks. Walii), 
Z księżniczką Mary Teck, został naznaczony 
na 6 lipea. 

Londyn, 2 czerwca. Pod Tulla , 
w Irlandyi, strzelono do rządcy dóbr, na- 
zwiskiem Maloney , który jechał do jednego 
z dzierżawców, celem odbioru czynszu dzier- 
zawnego. Maloney odniósł ciężka ranę. Siedm 
osób uwięziono, właściwy sprawca jednak 
nie jest jeszcze wyśledzony. 

Londyn, 2 Czerwca. Townsend, ten 
sam, który niedawno wystosował list z po- 
gróżkami do Gladstone'a został z powodu 
niepoczytalności uwolniony. 

„,. Londyn, 2 czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył Grey, że interesa państwa nie po- 
zwalają na to, aby jakakolwiek dawniejsza 
korespondencya państwowa w sprawie trój- 
Przymierza miała być ogłoszona. Co do ewen- 
tualnego użycia angielskich wojsk nie uczy- 
niono żadnego przyrzeezeuia, o którem nie 
wiedziałaby lzba gmin. Od ostatniej dekla- 
racyi poprzedniego rządu w tej mierze, zło- 
żonej w d. 4 czerwca r. 1891, ani nie zaszły 
żadne pod tym względem zmiany, ani nie 
zamieniono nawet żadnych korespondeneyj w 
tej sprawie. 

Konstantynopol, 2 czerwca. Ambasa- 
da angielska otrzymała telegram z Bagdadu 
o wybuchu cholery w Bassorze i Samarze 
nad Tygrem. 


wybory 


Izba deputowanych 
ustawy o podziale 
zmieniła jednak 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 2 czerwca 1893, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 342°—, Akcye 
kolei państwowej 310-65, Akeye tytoniowe 
182:50, Anglo - austryackie 151:50, Union- 
bank 25650, Kolej Karola Ludwika —— 
Południowa 108—, Renta papierowa ——, 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych ——, liste zastawne ——, 


| galic. obligacye indemnizacyjne —-—, 4!ją- 


pre. listy zastawne banku krajowego 100:50, 
4/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100:50, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy —:— 
4-pre. węgierska renta złota — — 
marek 60:22. Usposobienie silne. 


Wiedeń, | czerwca 1892 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 342---, Alp. 
Tow. görnieze 54 —, Wegierskie akeye kre- 
dytowe 40125, Akcye anglo- austryackie 
151—. Akcye banku Union 25450, Akcye 
kolei Karola Ludwika 217:—, Akcye kolei 
Północnej 29450, Akeye kolei Południowej 
100:—, Losy tureckie 50 50, Akcye kolei pań- 
stwowej 309 05, Akeye kolei liwowsko-Czer- 
niowieckiej 258—, Akcye kolei węgierskiej 
Pólmoeno-wschodniej 97:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 17550, Akeye tytoniowe 182-25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 —, 
Akcye kolei Klbetal 238 58, Akcye banku dla 
krajów koronnych 254—, 4-pre. węgierska 
renta zlota 115:80, Akcye banku związko- 
wego 1238:50, Rubel papierowy 1:29-—, Wę- 
gierska renta papierowa 9475. Usposobie- 
nie spokojne. 

Wiedeń, 31-go maja 1892 r. godzina 8, 


[3 


‚ Za 100 


minut 30. Akcye kredytowe ——,; Anglo- 
austryackie ——, Akcze banku dla krajów 
koronnych ——, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka ——, Południowa ——, Renta papiero - 
wa ——, Galicyjskie listy zastawne 5-pro. 
eentowe ——, Gnlieyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne 5-pre. ——, Galicyjski bank ru- 
stykalny ——, Losy z. r. 1883 ——, Na- 
poleondor ——, Rubel papierowy —'—, za 
100 marek ——. Usposobienie —. 


Telegramy zbożowe z d. 31-go maja. 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.090 litr, 
procent 1820 do 1860 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 8'43 do 845 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 15925 do —— 2], 
żyto —— do —— zb, spirytus 37-80 zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 46-10 fr. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreshowieeki. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. ezerwea 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


Do Lwowa Pociągi 


Pociągi 
osobowe 


pospieszne 


przychodzą: 
Krakowa (Berlina, 
Wrocławia, Wiednia) 
Z Warszawy Wa 
Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od */, do włącznie *'/g) 
Z Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 
Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
15/, do włącznie */9) 
Z Muszyny-Kryniey p. 
Surf] 0.0.0.0 Gm 
Z Nadbrzezia i Tarno- 
brzega . . . . . 
Z Podwołoczysk i Bro- 
dów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Bro- 
dów (na dw. Podzam.) 
Z Suczawy Sr 
Z Kimpolunga . 
Z Radowiec . 
Z Berhomethu n. 

Czudyna 
Z Nowosieliey . . . 
Ze Słobody rungurskiej 


3:08 


6:01 
6.01 


9:36 
9:36 


9:36 


8.i 


kopalni NE: 
Z Husiatyna przez Ha- 
UZ R. . 
Z Buczacza przez Ha- 
Idee > a o g 
Z Belzea. .., 
Ze Sokala RKA 
Z Ławooznego (Pesztu, 
Miszkolea, Szerenesa 
Munkäcsa, Chyrowa i 
Stanisławowa przez 
Stryj) . : 
Ze Stryja . . .. 
Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
sławia przez Stryj. 


KH 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi ezcionkami ozna- 


czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 


_15 min. 59 rano. 


Ze Lwowa a. | ga" W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
ko? a Ok sA pospies OSO DONE Bl monach w Jh (l. JRE "ARS 
o Krakowa, (Wiednia, oteż w biurze informacyjnem e. k. austryackie 
Wrocławia, Berlina | 301) 10:41] 5:26 1111) Z'36lkolei państwowych we onie (ulica Be ciezo 
Do Warszawy . . - | — | Wall 526° — ; 7'36|Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela sig ustnyeh lub 
Do Muszyny - Krynicy pisemnych wyjaśnien w sprawach dotyczących służby 

i Cbakówki p. Tar- na e. k. austryackich kolejach państwowych Q ile 
nów lub Rzeszów — | 104] — | — | — |podręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
Do Muszyny - Krynicy macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
przez Tarnów (tylko i zagranicznych kolei. 
od */,do włącznie *1/)) — | —| — | — . ö j „M 
Do Muszyny - Krynicy W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
przez Tarnów —| — | 5-26] — | — [dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
Do Muszyny - Krynie średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
przez Stryj . . . ck, > || BB — fdo jazdy, jakoteż taryfy. 
Do Nadbrzezia i Tar- Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
DE AR — | [0:41] 5:26) — — Ba do ne = DEN informacyjnych, kasach 
o Podwofoczysk 1 Bro- stacyjnych i u konduktorów. 
dów (z dw.głównego)) — | 3.20]10-16] 1) — RZ 
ko nen 
dów (z dw. Podzam.)| — | 3.82] 1040) 1133] — 
De Suczawy . ._.| 6,36 — [10:36) 3:31110:56 
aoa H Jh. 3 Nadeslane. 
Do Husiatyna przez Ha- — 
licz . . . . . .| 636 — | — | — [10:56 
Do Słobody rungurskiej SF = 
kopalni ur — | — {1036| — [10:56 
Is NET m 636 —| -| — | — F 
o Berhomethu n. 5. i = 
RZ .| 6% —| zd — | „gaj „Jakob Czapelski 
DRE G36 — [10360 ,, - pg] dyrektor szkoły im. św. Anny, członek 
Daran, — | —| 956] 721] — a 0 OE 
Dosia . | ZI ee | 3 po krótkiej, a ciężkiej słabościyoddał Bogu 
Do Borysławia p Stryj — | —[ 72110.26) — ducha we e m e przeżywszy 
; i at 71. 
oj 0 PAR A W ciężkim smutku pogrążeni żona, dzieci 
SZENIA len = i wnuki sapraszają krewnych, przyjaciół, zna- 
u an Stryj |a| 21] go! — || jomych i pobołnych chrześcian na pozrzeb, 
Do Stani: Rao A 5 który się odbędzie w sobotę dnia 3 czerwca 
S ryj 5 Wa praes — lioe! gol — o godzinie 10*/4 przed południem z koś sioła 
Do Sło N ei i św. Anny na cmentarz Łyczakowski. A 
przez Stryj : |= | ee „sans 
Do Stryja — | - 1341 —| — 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent i lekarz na kliniee profesora Borysie- 
kiewieza w Gracu r k lkoletuiej praktyce specyal- 
I nej, ordynuje w chorobach i operacyach oeznyeh 
przy uliey Walowej l. 7 od godeiny 10 12 przed 
i od 3—5 po południu, I. piętro. 

Dla biednych bezpłatnie. 696 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na GAZETĘ LWOW- 
SKĄ wynosi za drugie ćwierćrocze: 
w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; 
za miesiąc czerwiec: 
w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 
Z „Przewodnikiem* za drugie ćwierć- 
| rocze w miejscu 3 zł. 75 et., 
pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc czerwiec : 
w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct. 
Prenumerate przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca. 
Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze- 
ty lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
że czyniąc zadość licznym 2adaniom, oświad- 
czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
emiżamy cenę prenumeracyjną na 12 złr. 
rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 


ta ta składana być może półrocznie, kwar- 
talnie lub miesięcznie. 


ę R eu : płacą 23 płacą żądają 

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, Kurs giekdy se Mi. olej 'pa_1000 sum 2041206 >| ol Gal Dron Oracle ann 

Lwów, d. 2 czerwea 1898. płacą żądają Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . ——  — zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 90.— 90.75 
walutą austr. Dnia 30 maja 1893. Liwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25750 258.50 z r. 1884 . 96.65 47.65 

1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. et. WADE puig, po > zł. w 8: aT GE Zr. A 5 —— —— 
STEH IRINA , R j ołud. kol. panstw. po zł. w. a. . .— 198.— IG, NL. 2 —— 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł m.k. 1216 75 I w zaloz płacą bidoj I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.75 204.75 | Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.50 109.50 

Kol. Iwow.-ezer.-j28. po 200 zł. w. a. 1257 — 260 — lity dł ; t Weg. regulacya Cis 100 zł. 4 142.25 142.75 

Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. {370 — — RAR pariga w Maniot 85 aaor 86, EO Ey PORN EA gas ZARZ: 

mą są sai ów em w. — — 215 — luty-sierpień 5 5 i A ; ; 229770 9790 4. Listy zastawne losowane. 6. Losy 

. List, zasi. 7a - Jednolity dług państwa w srebrze - 

Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 110120 1019 ne OR: 2-4 97.60 97.80| Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla GE kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 137, — 107.50 
L 2 5 pro. w. a. kwiecień-październik . . . . . 97.60 9780| _Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre.. —.— —— et a 40 AE ka en 53.50 59.— 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 15 110 85|| Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4 pr. 148.20 149 — | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. S u eg R na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— 142 — 

Banku hipot. 4 pr. los. w 50 L. |100 — 100 70i] „ „1860 po500zł. w.a. 5 pr. 147.25 147.75] w złocie w 501. . . , . . . . 122. - 123. — | Eeglewicha po = zł mok... . m —— 

Banku kraj. 4'/spr. w.a.los.w51 L  |100 50 101 20 x „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 16450 16550] Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ą pr. BZ u a Kra Sn po 20 zł. a. w. 23.60 24 20 

Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. - „ 1864 po 100zł. . . . 196.— 197,—| a. w. w BO 1. u: „8100 100.20] Eožyozea maja NEA po 20 zł. 23.80 23.— 

I. emis. gs no S a „ 1864 po50 zł. . ara Mer z e m Apr. 98.80 99.60 Pa a = = A 40 zł. a. w. 62.25 6.-- 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. Renty Com. po 42 litr. austr. ; en 5 » | n , »,premiowepo3pr. 114.25 115.25 | aihego po ką - M. ZN 57.50 58.50 

los w 41%, lat . $] 97 — — --l] Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. ---— —.--|Uzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 18.55 18.75 

4'|,pr. w. a.los. 521. 21100 50 101 2 Bob 6 a s Gkonskoj A. LT nd pa BE 5 zł. . 12.60 13.10 

Apr. w. a. los. w561. 5] 97 20 — —] Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.40 117.40 i bata k -e L 6 pr. z wa ee m Rudolfa 00 

. Listy dłużne za 100 zł. = Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . —— —.— | Gal. low. kred. w. a. WA oz RR > dla E  u<dii A 68 

Gal. zakł. kred. WIOŚ. w likwidacyi = A ś © E k K po 4a pr. w a St. Genois po 40 zł. m. k. el 69. — 
(daw. 5 pr.) 2}ja pr. w. 8. . . S]— — — 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne . . . . . . 100.20 100.80 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. a. w.) 48— —— 

Ogól. rol. kred. ee dla i ie E Banku kraj. 4/a pr. w. a. los. w 51a]. 100.50 101,— Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 142.50 143.5) 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat "| 50 — — Bukowiny . 105.40 106 10| Obligi komunalne Banku krajowego aja, ap EE 50 zł. a. w. SN — 

4. Obligi za 100 zł. 2 Galicyi . . . —.— —— 5 pr. w. a. I. emisyi . . . . = —— IA po 20 zł. m. k. . . 4750 4850 

Indemniz. gal. 5 pr m. k. == = Niższej Austryi . 109.75 110.75| Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 10: — 101.60] Windischgrätza po 20 zł. m. k. . 11— 75.— 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a* 97 30 98 Siedmiogrodu . . . . . . . —.-~ ——| Banku aust. węg. 4'/+ pr. . . . . . 100.30 101.— „AE 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. |10250 - Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . 95.65 90.65] Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 7. Weksle (2393 miesiące). 

Oblig. komunalne Banku krajo- wyl. po 5 pre. 5 05.0 6 6 a MIDI == Augsburg na 100 w i 

wego 5 pr. w. a. I. em. . . |-— — ar mom m» wWyl.ś'j pr. 100.35 101.85|poóin 8 100 mark p n url 

f nalne oae a nn em. = 25 — SE ooo w źśł Ib wyl 98.50 99.20 | Frankfurt za 100 park: p ==" = 

Pożyczki kr. MOWA +. «© — — no 4 pr. Wez E „8 BJ, * Ly =. ME 

Pożyczki kr. ah pr. W. a. 100 30 101 Bank (Anglo anst. 200 zł. omit. sł. e 151 50 Ia a a az w. p. n. raten 
a M aa 6— — —I} Inst. kred. dla handlu po ET b : A BAC © Se = 
w „ 40/, koronowej 96 _ 96 7Ol| Niżno-ansir tow, eskomt po 500 zł. . 647.— 658.—| 5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż za 100 fr. 43.97.5 49.025 
„ Losy miasta Krakowa . 23 25 —|| Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— Kurs złota 

„ Stanisławowa 40 — — —J] Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.—]| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — — a 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. .. —— —'— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.85.— 5.87.— 

Dukat cesarski . SG 5 79 5 891] Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248.— 250.— a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —,—| „ pelnej wagi 5.82.— 5.34 — 

Napoleondor 9 78 9 58]Ę Bank austro-węgierski a 600 zł. . .987— :»91- | Kolej północna po 100 zł. em. 1886 49/, 100 — 100.804 Korona . . . . . . . in mm mim 

Półimperyał a 10 — —|| Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 9580 96 —- = n po 100 zł. „ 1887 „ 100.— 100.50 | 20-frankówka ; 9-82 — 933.— 

Rubel rosyjski srebrny . 1 28.75 1 31.751] Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 353.—- 356.— | Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał R en SE 

papierowy 1 28.75 1 3.75 || Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— ——| po 800 zł. Alp... . . . . . —— —,—| Talar związkowy . .  . . . . m ——— 

100 mare kniemieckich 60 20 60 70|] Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —— —— detto (Jarosław-Sokal) . — — ——lSrebro . +. . „WWE . . , „—|<— OPEL 


Licytacye. 


L. 3689 [83377 1—3] 
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 


BEES NNE ë UR W M; ND 


własnej, na rzecz Maryi Łastowieckiej pto. 
50 zł. zpn. 

Cena wywołania 1310 zł. 

Wadyum 131 zł. 


Reszte warunköw akt oszacowania i 


10 rano w dniu 7 czerwca 1893 powyżej | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
ceny szacunkowej, zaś dnia 19 lipca 1898 gistraturze. 


nawet poniżej takowej, lieytacya połowy re- 
alności 1. 1028 według wyk. hip. 146 ks. 
gr. dla Nadwórny, Bendita i Freidy Koppel- 
manów własnej, na rzecz Chaima Mehra 
pto 170 zł. zpn. 
Cena wywołania 2070 zł. 26 ct. 
Wadyum 207 zł. 


Dla nieznanych wierzycieli hipoteez- 
nych, ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Altera z Nadwórny. 

Nadwórna, dnia 12 kwietnia 1893. 


L. 850 [3346 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 


Resztę warunków, akt oszacowania i | zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 162 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznauych wierzycieli hipotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Altera z Nadwörny. 

Nadwórna, dnia 13 kwłetnia 1898. 


L. 8477 „ o, [8376 1—3] 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 7 czerwca 1823 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 lipca 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 599 
według wyk. hip. 485 ks. gr. dla gminy Na- 
dwórny, Aleksandra i Maryi Jablonskich 


zł. 82 et. zpn. odbędzie się na rzecz) c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w tutejszym sądzie po- 
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 75 w 
całości 1. 76 w 6/32 ezęściach, 1. 73 w 2|14 
częściach i 1. 79 w 2/4 częściach ks. gr. 
miny kat. Podobiu objętej, spadkobierców 
dłużnika Jana Adamezyka, tj. Anny Wsola- 
kowej i Wojciecha Adamczyka, po połowie 
własnej, w dwóch terminach mianowicie dnia 
22 czerwca i 25 lipca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 


Wadyum wynosi 129 zł. 50 et. 61 zł. 
50 et. 1 zł. 50 ct. i 1 zł. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli, tu- 
dzież nieznanej z miejsea pobytu Maryanny 
Gaspar, jest e. k. notaryusz miejscowy Jan 
Wysocki. 

Wzywa się przeto też Maryannę Gas- 
par, aby na czasie obrała sobie innego peł- 
nomoenika, lub powyższemu kuratorowi do 
statecznej informacji udzieliła. 

Mszana dolna, 11 marca 1898. 


L. 2113 [3295 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia kwoty 43 zł. 37 ct. aw., wraz 
z procentem po 5 pre. od dnia 17 lipca 
1890 bieżącym, kosztami w kwotach 2 zł. 
131, ct, 8 zł. 15'/, et., 25 zł. 671, ct., tu 
dzież kosztów 7 zł. 97 et, odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
6/12 części ciał: hip. whl. 71 i całego cia- 
ła hip. Iwh. 70 gm. Łabowa objętych, we- 
dle karty B) dłużniczki Anny Babej wła- 
snych, w terminach, mianowieie w dniu 12 
lipca 1893 i w dniu 11 sierp.ia 1893 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 110 zł. a. w. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 


aD wu Y. 


un 


wania sprzedać sie mającego ciała hip., tu- 

dzież reszta warunków licytacyjnych, mogą 

być w registraturze sądowej przejrzane. 
Nowy Sącz, dnia 10 marca 1893. 


L. 3106 3269 [8—8] 

W dniach 21 czerwca 1898 i 21 lipca 
1893 każdym razem o godzinie 9 rano od- 
| będzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności w Jamnie położonej, wyk. 
hip. 1. 224 księgi gruntowej gminy Jamna 
objętej, na zaspekojenie pretensyi Jankla 
Stangera w kwocie 88 zł. wa. zpn. 

Cena wywolania 127 zł. 50 ct. 

Wadyum 12 zł. 75 et. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wawrzyńca Machote z Delatyna. 

Wykaz hipoteczny, protokół, oszącowa- 
nia, oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 30 marca 1893. 


L. 2683 13818 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
lzaaka Dessera w kwocie 169 zł. 70 et. zpn. 
odbędzie się w dniu 26 czerwca i w dniu 7 
lipca 1893 każdym razem o godzinie 9 rano 
egzekueyjna sprzedaż realności wykazem hi- 
potecznym |. 251 ks. gr. gm. Wielopole o- 
bjętej, dłużnika małoletniego Jana Budzika 
własnej. i f 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 610 zł. 

Wadyum 61 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Ujejski, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, dnia 14 kwietnia 1898. 


L. 1393 [3319 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
a w. z pn. przez Towarzystwo kasy zaliez- 
kowej na powiat sądowy Szczerzecki przeciw 
spadkobiercom Michała Krośniak i innym wy- 
walezonej w tusąd. kancelaryi w dniach 27 
czerwca i 2 sierpnia 1898 każdokrotnie o 
godzinie 10 przed południem przymusową 
lieytacye 1|4 części realności stanowiącej 
ciało tab. objęte wyk. hipot. 1. 289 ks. gr. 
gm. Łany i całej realności stanowiącej ciało 
tab, objęte wyk. hip. I. 652 ks. gr. tejże 
gm. dotąd p rzecz Michala Krosniaka in- 
tabulowanych. , 

e iania 14 realności whl. 289 
stanowi wartość szacunkowa 169 zł. a. w., 
a realność wyk. hip. 1. 662 takoż wartość 
w kwocie 240 zł, a. W., 8 „zakład wynosi 
10 pre. dotyczących wartoseijszacunkowych. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
ezona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda- 
ną zostanie. r f "= 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Lityń- 
skiego 7e Szezerca. \ | 

Reszta warunków lieytaeyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Szezerzee, 28 lutego 1893. 


L. 4517 [3308 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
c. k. uprzyw. gal. akc. banku hip. we Lwo- 


« 
f 


osobie adwokata dra Rittingsteina, z za- | 


stepstwem adwokata dra Schustera został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki lieytacyjae w ts. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

W Kołomyi, 29 kwietnia 1893. 


L. 1685 [8297 3—3] 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 20 czerwca 1893 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 lipca 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności l. 41 według wykazu hip. 1. 359 gm. 
Szezurowice, Wolfa Szaleta, syna Mortka 
własnej, na rzecz Wysokiego Skarbu pto 51 
zł. 15 et. 

Cena wywołania 476 zł. 50 et. 

Wadyum 47 zł. 65 et. 

Resztę warunków, akt osgacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Leona Holzera e. k. notaryu- 
sza w Łopatynie. 

Łopatyn, 16 marca 1893. 


L. 516 [3296 3—3] 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 21 czerwca 1893 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 21 lipca 1893 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 66 
według wyk. hip. 87 gm. ÜÖhorostköw Sala- 
mona Fuhrmana własnej, na rzecz Berla 
Liebleina pto 50 zł. z pn. 

Cena wywołania 145 zł. 

Wadyum 14 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem p. dr. Tytusa 
Przesmyckiego e. k. notaryusza w Haliczu. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Halicz, dnia 20 stycznia 1893. 


L. 4808 [3287 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, że w biurze VI. przeprowadzać będzie 
publicznie przymusową sprzedaż realności w 
Kołomyi położonych, wedle wykazów hip. 1. 
560 i 1345 tejże gm, dłużników masy spad- 
kowej Uschera Schauma, względnie jego 
eświadczonych spadkobierców Dawida, Ryfki 


wie dozwoloną została w celu ściągnięcia |i Beiły Schaum, oraz Binei Schaum wła- 
kwoty 2067 zł. 24 et. w. a. z pn. egzeku- | snych, a to każdej osobno na zaspokojenie 


cyjna sprzedaż realności dłużnika Dawida 
Wolfa w Kołomyi pod Nr. 462°), położonej, 
wykazem hip. l. 157%III. objętej, na terminie 
dnia 3 lipca 1893 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze IV. odbyć się mająca, że 
pomieniona realnoścć na tym terminie także 
niżej ceny wywołania 5500 zł., jednak nie 
niżej trzeciej części onejże zostanie sprzeda- 
ną, że każdy chęć kupienia mający obowią- 
zanym będzie kwotę 275 zł. do rąk komisy! 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real- 
ność później prawa rzeczowe nabyli kurator 
w osobie adwokata dr. Milgroma, z substy- 
tucyą adw. dr. Rittigsteina został ustanowlo 
nym, wreszcie, że bliższe warunki licytacyjne 
w tusąd. registraturze mogą być przejrzane. 
W Kołomyi, 29 kwietnia 1893. 


L. 1034 [3301 3—3] 

Celem zaspokojenia pretensyi ©. K. 
uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
do dwóch rat pożyczkowych po 120 zł. ka 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 1 
czerwca i dnia 17 lipca 1893 zawsze 0 60- 
dzinie 10 rano przymusowy publiczny prze” 
targ realności „ratuszem“ zwanej, objętej 
wykazem hipotecznym 1. 1319 gm. katastr. 
Olesko, dłużniezki Zofii Lityńskiej własnej, na 
6000 zł. ocenionej. 

Poręczne e 10 pre. ceny wywo- 
ia w kwocie 600 zł. me. 
m Bliższe warunki, akt ocenienia I wyclä& 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze. 
U. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, 26 marca 1893. 


. 8052 [3288 3—3] 
x C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, Ze na prośbę 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo- 
ną została w celu ściągnięcia kwoty 525 zł. 
wa zpn. egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żniezki Lei Stelzer w Kołomyi położonej, 
wykazem hip. 1. 688/lI. objętej, w dwóch na 
dzień 5 lipca 1893 i 10 sierpnia 1893 ka 
żdym razera na godzinę 10 przed poł. wyzna” 
czonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1425 zł. 49 et. 
w. a., która służyć będzie oraz za cenę wy” 
wołania, na drugim terminie 245 także T 
niżej takowej zostanie sprzedaną, że a ly 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 142 zł. 55 ct. w. a. do rąk ZO 
lieytacyjnej złożyć, że dla „wszystkich tren 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną by 
nie mogła, lub ktörzyby na rzeczoną reelnoś 


pretensyi 470 zł. a. w. z pn., w dniach 3 
lipea i 7 sierpnia 1893, zawsze o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi eo do pierwszej real- 
ności 356 zł., eo do drugiej 70 zł. a. w. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli , którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 13 grudnia 
1892 prawa rzecz'we nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsea pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastę- 
pców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyj, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo- 
gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Aller- 
anda z zastępstwem adw. dr. Milgroma. 

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzislily, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły. 


W Kołomyi, 22 kwietnia 1898. 


L. 3199 [3372 3—3] 
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o 
głasza, iż celem zaspokojenia nalezytosei 
Józefy Rogalskiej w kwocie 140 zł. zpn. od- 
będzie się w gmachu sądowym w dniach 6 
lipca 1893 i 17 sierpnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności lwh. 122, 382 i 389 gminy Bara- 
nów, Ludwika i Rozalii Napadłów własnej, 
„ Cena wywołania pierwszej 860 zł. dru- 
gie) 160 zł. i trzeciej realności 100 zł. 
Wadyum 10 pre. tych cen. 

„ „Dla niewiadomych wierzycieli ustana 
wla kurator adw. dr. Rebena w Tarnobrzegu 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 7 grudnia 1892. 


L. 11106 [3320 3—3] 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mojżesza Rittl przeciw Markusowi Gold- 
bergowi vel Goldenbergowi w kwocie 300 
Zł. W. a. z pn. odbędzie się w dniach 20 li- 
pea 1893 i 10 siepnia 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w sali roz- 
praw sądu tutejszego przymusowa publiczna 
lieytacya części realności pod Ik. 109 i 1103/, 
we Lwowie, w stosunku do całości nieozna- 
czonych, wedle wyk. hip. I. 69 ks. gr. dla 
Ill dzielnicy miasta Lwowa karta B. poz. 24 
27 i 28 Markusa Goldberga vel Goldenber- 
ga własnyen, a stanowiących jedną izbę na 
drugim piątrze realności pod lk. 109 i 11037, 


| : 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w we Lwowie, z dwoma oknami na front, przy- 


Gazeta Lwowska mr. 124 z dais 5 czerwca 1898. 


pierającą do realności pod lk. 11134, we 


oszacowania literą P. oznaczoną, z prawem 
wspólnego używania sieni wchodowej, scho- 
dów, kurytarza, strychu, ganku i podwórza, 
tudzież z prawami na karcie C. wykazu hip. 
I. 69/III. w poz. 8 9 11 na rzecz Markusa 
Goldenberga intabulowanemi, a to na pier- 
wszym terminie lylko za lub wyżej, na dru- 
im także poniżej ceny szacunkowej w kwo- 
cie 600 zł. 32 ct. w. nie mniej jednak jak 
za 200 zł, 11 ct. wa. 

Wadyum wynosi jedną czwartą część 
ceny wywołania 150 zł. a. w. 

Dla wierzycieli hipotecznych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Mojżesza Kaufa 
i Arona Dinera, tudzież dla wszystkich tych 
wierzycieli, którymby niniejsza uchwała lub 
którakolwiek z późniejszych w tej sprawie 
wydanych z jakichkolwiek bądźypowodów wcale 


nie, lub nie w czas doręczoną być mogła, 


niemniej tych, którzyby prawa rzeczowe na 
realności lk. 109 i 110%4 we Lwowie nabyli, 
dopiero po dniu 12 lutego 1893 r. jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego ustanowiono 
kuratorem dr. Bern. Tennera, a adw. dr. 
Raresa tegoż zastępcą. 

We Lwowie, dnia 20 maja 1898. 


L. 9582 [3232 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności 150 zł. zpn. odbędzie sig na rzecz 
Jakóba Afterguta w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż całej posiadłości whl. 121 
m. Stronie objętej, dłużników Józefa i Ce- 
eylii Raków własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 3 lipca i 1 sierpnia 1898, 
każdym razem o 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Bresiewicz. 


Cena wywołania wynosi 361 zł. 233), et. 
Wadyum 37 zł. 
Kalwarya 2 kwietnia 1893. 

L. 3242 [3313 3—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 140 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1893 i dnia 4 
września 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekueyjna sprzedaż przez 
lieytacyę realności pod Iwh.! 190 w Sulko- 
wiecach położonej, dłużniezki Anay Rittero- 
wej, względnie jej masy leżącej własnej. 

Cena wywołania 50 zł. 

Wadyum 5 zł. 

Resztę warunków licytacyi, akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej} regi- 
straturze. 

Andrychów. dnia 19 kwietnia 1893. 


L. 2222 [3234 3—3] 

C. k. Sad powiatowy w Makowie poda- 
je niniejszem do publicznej wiadomości, iz 
ceiem zaspokojenia pretensyi Ludwika Knan- 
sa z Kamie ad Bielsko w kwocie 400 zł, aw. 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
80 czerwca 1 27 lipea 1898 każdym razem 
o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez 
publiezną lieytaeyę połowy realności pod Ik. 
307 w Grzechyni położonej, dłużniczki Pau- 
liny z Bizagów Tokarzowej własnej, a w ks. 
gr. gm. kat. Grzechynia na imię tejże, na- 
stępnie zaintabulowanej wyk. hip. 658 w 
połowie, w wyk. hip. 540 w 1/4 części wyk. 
hip. 535 w 1/8 części i w wyk. hip. 532 w 
2]32 częściach, z wyłączeniem jednak 1/5 
części osobistej szużebności bezpłatnego do- 
żywotnego użytkowania wyk. hip. 658 na 
karci O. poz. 1 na rzecz Katarzyny z Ku- 
dziów Tokarzowej z Grzechyni intabulowa- 
nego, które przedmiotu egzekucji nie sta. 
nowi. 

Cena wywołania 228 zł. 19 ct. 

Wadyum 28 zł. i AB 

Kuratorem nieznanych wierzycieli zo- 
stał ustanowiony adw. dr. p. Zygmunt Wer- 
ner w Makowie. ; | 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 14 maja 1898. 


L. 4220 [3329 2—3] 

Prostuje się niniejszem omyłkę w tut. 
sąd. edykcie z dnia 24 lutego 1893 1. 1505 
którym ogłoszono licytacyjną sprzedaż real- 
ności pod nr. 5 na małem przedmieściu w 
Jaworowie położonej, w dniu 6 czerwca i 10 
lipea 1893 o godzinie 10 przed połud. od- 
być się mającą w ten sposób, że dłużnik 
nie nazywa się Michał Charambura lecz Mi- 
kołaj Charambura i że realność ta stanowi 
własność dłużników Mikołaja i Ewy Cha- 
ramburów. l 

C. k. Sad powiatowy. 
Jaworów, 19 maja 1893. 


C 
L. 961 I. [3332 2-3] 
W eelu zaspokojenia pretensyi Samuela 
Baczesa w kwocie 275 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 16 czerwca 1898 i 


re. dnia 17 lipca 1883 zawsze o 
Lwowie na planie, sporządzonym przy akcie ! 


rano przymusowy przetarg raalności pod lk. 


‘174 w Olesku położonej, według wykazu hi- 
‚ poteeznego 1, 1319 księgi gr. gm. katastral- 
' nej Olesko, dłużniczki Žofii Lityńskiej wła- 
,Snej, na 5000 zł. ocenionej. 


ı .  Peręczne wynosi 10 pre. ceny wywoła- 
nia w kwocie 500 zł, 
lizsze warunki, akt ocenienia i wyeigg 
(hipoteczny przejrzeć można w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 17 marca 1893, 


L. 3392 | E% (8380 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej Zuzanny 
Wiercioch, a raczej jej prawonabywezyni 
Katarzyny Zachwiejowej przeeiw Mojżeszowi 
Schmukmajerowi pto 200 zł. aw. zpn. przed- 
sięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez publi- 
czną lieytacye połowy realności czyli ciała 
wyk. hip. l. 144 gm. kat. Szczawnica obję- 
tej, dłużnika Mojżesza Szmukmajera własnej, 
na dniu 27 czerwca i 21 lipea 1893 o go- 
dzinie 10 przed południem 
Cena wywołania połowy realności lwh. 
144, w kwocie 243 zł, 25 ct a. w. 
Wadyum 24 zł. a. w. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 1 
warunki lieytacyjne do przejrzenia w sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, 9 maja 1893, 


— 


Konkursa. 
L. 292 [3324 2—3] 

Konkurs na posadę Dyrektora schro- 
niska dla zaniedbanych chłopców fundaeyi 
ksigeia Aleksandra Lubomirskiego w Kra- 
kowie. 

Na czele schroniska jako jego bezpo- 
średni kierownik tak pod względem wojsko- 
wym jak i administracyjnym i reprezentant 
na zewnątrz stoi dyrektor. 

„ Dyrektor winien mieć w zawodzie prze- 
pisaną kwalifikacyę nauczycielską, a to co 
najmniej na nauczyciela szkół ludowych 
pospolitych. 

Dyrektor mieszkać będzie stale w za- 
kładzie w bezplatnem mieszkaniu i pobierać 
płacę stosownie do umowy. 

Na tę posadę rozpisuje się niniejszem 
konkurs po dzień 25 czerwca 1893. 

Podania należy wnosić do kuratoryi 
fundacyi ks. Aleksandra Lubomirskiego w 
Krakowie (Pałac Spiski, Rynek główny) do- 
łączając metrykę chrztu, świadectwa odby- 
tych studyów, a przy tem skreślić przebieg 
życia i podać warunki, pod którymi petent 
gotów objąć posadę dyrektora. 

W Krakowie, dnia 27 maja 1898. 

Prezes kuratoryi fundacyi Lubomirskiego. 

Kazimierz Laskowski. 
C. k. Delegat Namiestnika, 


L. 42361 [3367 1—3] 

W eelu obsadzenia kiłku posad prakty- 
kantów elowych na razie nieadjutowanych 
przy galicyjskich urzędach ełowych rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Do praktyki przy urzędach clowych 
dopuszczeni być mogą tylko tacy kandydaci, 
którzy ukończyli wyższe gimnazynm, albo 
wyższą szkołę realną, lub inny równorzę- 
dny zakład naukowy i z ukończenia tych 
szkół wykażą się świadectwem dojrzałości, 
względnie świadectwem z 2 półrocza osta. 
tniej klasy. 

Kompetenci mają swe podania udoku- 
mentowane świadectwami szkolnemi, tudzież 
legalizowanym  rewersem sustentacyjnym 
przy wykazaniu wieku, zdrowia, stanu wolne- 
go, nienagannego prowadzenia się i dokła- 
dnej znajomości języków krajowych i języka 
niemieckiego w mowie i piśmie, wnieść w 
przeciągu 4 tygodni do e. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 28 maja 1898. 


L. 885 [3865 1—3] 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Bóbr- 
ce rozpisuje niniejszem konkurs, celem sta- 
łego obsadzenia: 

a) posady osobnego nauczyciela religii 
rzymsko-katoliekiej i 

b) takiejże posady nauczyciela religii 
gr. kat. przy 5-klasowej szkole męskiej i 
żeńskiej w Böbree, z obowiązkiem udzielania 
nauki religii w obu szkołach i odbywania 
przepisanych exhort. 

0 wyż wymienionych posad przywią- 
zane są płace w rocznej kwocie 450 zł. i 
10 proe. dodatki na pomieszkanie, tudzież 
dodatki 5-letnie po 50 zł. 

O posady te mogą się ubiegać tylko 
kanonieznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni. 

Nałeżycie udokumentowane podania 
winni ubiegający się o te posady wnieść za 
pośrednietwem swej władzy przełożonej do 
tutejszej ek. Rady szkolnej okręgowej naj- 
później do końca lipea 1893. 

Bóbrka, dnia 25 maja 1898. 

C. k. Starosta i przewodniczący. 


L. 1135 [3364 1 -5] 

Przy podpisanym ek. zarządzie salinar- 
nym jest do obsadzenia posada woźnego w 
II klasie 3cim stopniu płacy, t. j. z płacą 
roczną 350 zł, i z dodatkiem aktywalnym 
25 pre. od rocznej płacy, z prawem poboru 
systemizowanego deputatu soli i 48 g. ro- 
cznie węgla kamiennego za połowę ceny 


zakładowej, oprócz tego otrzymuje woäny 
bezpłatnie urzędową liberye i wolne mie- 
szkanie. 


W razie zadowalpiającego zachowania 
się, może wożny po 5 latach postąpić do 
rocznej płacy 375 zł., a po dalszych 5 la- 
tach do rocznej płacy 400 zł. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
w drodze swego przełożonego urzędu swoje 
podania do podpisanego ck. zarządu salinar- 
nego najdalej do 30 czerwca 1898 z udowo- 
dnieniem zupełnego zdrowia, znajomości do 
brze wyrobionego czytelnego pisma, rachun- 
ków, języka polskiego. 

Kompetenei wojskowi posiadający cer- 
tyfikaty i wymienione warunki uzdolnienia, 
oraz udowodnioną znajomość jakiego solo- 
wego insirumentu muzycznego, będą w pier- 
wszym rzędzie uwzględnieni. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 30 maja 1898. 


Kuratele. 


[3316 3--3] 
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie o- 
głasza, że ustanowiona tusądową uchwałą 
z dnia 8 stycznia 1878 1. 28 z powodu mar- 
notrawstwa kuratela nad Michałem Bilanyk 
z Romaszówki została zniesioną. 
Czortków, 20 stycznia 1898 


L. 2250 [3333 2—3] 
Maryanna Kaszuba ze Zagórza córka 
sp. Macieja Kaszuby uznaną została za umy- 
słowo niedołężną. 
Kuratorem Antoni Bielec ze Zagórza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 19 kwietnia 1898. 


L. 57 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1301 [3157 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Kantego Lisowskiego, iż Józef 
Grabezyński wniósł na dniu 15 lutego 1892 
1. 1301 w tutejszym sądzie obwodowym prze- 
ciw niemu pozew o wykreślenie z karty cię- 
żarów dóbr Jasienna V. górna lwh. 246 
objętych, jako karty głównej tudzież z kar- 
ty ciężarów ciała hipotecznego wykazem hip. 
1. 120 gminy katastr. Jasienna objętego, pra- 
wa zastawu dla kwoty 326 zł. 54 ct. m. k. 
z pn., że dlań ustanowiono kuratorem ad 
actum adwokata dr. Barbackiego w Nowym 
Sączu i wzywa go, by temuż ustanowionemu 
kuratorowi ze swej strony udzieli dowodów, 
lub innego pełnomocnika, sądowi przedstawił, 
Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1892. 


L. 1359 [3164 3—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wolta Harliga, iż w sprawie Wyso- 
kiego skarbu przeciw Wolfowi Harligowi 
pto 176 zł. 80°), ct., o intabulacyę egzeku- 
cyjnego prawa zastawu ustanowiono dla nie- 
go kuratorem ad actum adw. dr. Lewando- 
wskiego i że przeznaczona dla niego odno- 
śna uchwała tabularna z dnia 7 lipca 1888 
l. 8487 temuż kuratorowi doręczoną została. 

Wzywa się przeto Wolfa Harliga, by 
u wyż wymienionego kuratora zgłosił się lub 
innego zastępcę sobie obrał inaczej szkodli- 
we ztąd wyniknąć mogące skutki sam su 
bie przypisze. 

Qzorików, 4 kwietnia 1892. 


L. 4605 [3310 3--3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ignacego Rotha, że na pozew wekslowy a- 
zara Syropo wydano przeciwko niemu w dniu 
23 czerwca 1890 I. 5104 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej w kwocie 314 zł. 27 ct. aw. zpn., 
który to nakaz doręczono do rąk ustanowio- 
nego dlań kuratora p. adw. dr. Bersona. 

Wzywa się zatem Ignacego Rotha, aby 
temuż kuratorowi, lub jego substytutowi p- 
adw. dr. Schornsteinowi udzielił środków o- 
brony, lub też innego zastępcę sądowi wska- 
zał, w przeciwnym bowiem razie wynikłe z 
zaniedbbnia skutki sobie samemu przypisać 
będzie musiał. 

Nowy Sącz, dnia 23 maja 1898. 


L. 3891 [3298 8—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Matuszka wrzekomo w Ameryce znaj- 
dować się mającego, że przeciw niemu wnie- 
śli Piotr Lizak i Zofia Lizak pozew ustawy 
de praes. 13 kwietnia 1893 l. 3391 o wła- 
sność parceli grunt. 1. 419,1 w skład majęt. 


lwh. 85 ks. gr. gm. Gwizdów objętej, że w j 
tej sprawie termin na dzień 28 «czerwca 
1893 o godzinie 9 w sądzie wyznaczono i że 
dla niego kuratorem dr. Ernesta Gaberlego, 
któremu pozew doręczono, ustanowiono. 
Wzywa się zatem Jana Matuszka, aże- 
by kuratorowi potrzebną do obrony informa- 
cyę udzielił, lub innego zastępcę zamiano- 
wał i sądowi do wiadomości podał, ileże w 
razie przeciwnym niepomyślne skntki sobie 


przypisze. 
Leżajsk, dnia 14 kwietnia 1893. 
L. 9963 [3196 3— 3] 


C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sporze wekslowym Debory Neu- 
gasserowej przeciwko Wigdorowi lipmano- 
wi o 70 zł. wa. zpn. ustanowił dla niewia- 
domego z miejsca pobytu pozwanego Wi- 
gdora Lipmana, kuratorem adw. dr. Jana 
Steca, a jego. zastępcą adw. dr. Jaliusza 
Chodackiego i doręczył kuratorowi nakaz 
zapłaty z dnia 21 kwietnia 1898 1. 8024 
dla Wigdora Lipmana przeznaczony. 

Tarnów, 18 maja 1898. 


L. 9962 [3195 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, że w sporze wekslowym Debory 
Neugasserowej przeciwko Wigdorowi Lip 
manowi o 44 zł. 7 et. zpn. ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Wigdora Lipmana, kuratorem adwokata dr. 
Jana Steca, a jego zastępeą adwokata dr 
Juliusza Chodackiego i doręczył kuratorowi 
nakaz zapłaty z dnia 21 kwietnia 1893 l. 
8022 dla Wigdora lipmana przeznaczony. 
Tarnów, dnia 18 maja 1893 


L. 5837 [3315 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie Za: 
wiadamia Marye z Zacharskich Mączyńską 
z życia i miejsca pobytu niewiadomą, że dnia 
18 marca 1893 do l. 3417 wytoczyli prze- 
ciwko niej Jan Bielawski i Tekla Bielawska 
skargę o własność 542 części realności pod 
Ik. 129 w Brzozowie, wyk. hip. 1. 554 ks. 
gr. gminy Brzozów objętej, na którą termin 
do rozprawy ustnej na dzień 20 czerwca 1898 
o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie wy- 
znaczony został. 

Sąd ustanawia dla Maryi z Zachars- 
kich Mączyńskiej kuratorem Emila Witkie 
wieza z Brzozowa, na jej koszt i niebezpie 
czeństwo, oraz wzywa ją, ażeby kuratorowi 
dowody swoje kumunikowała, lub wskazała 
sądowi innego pełnomocnika. 

W Brzozowie, dnia 6 maja 1898. 


Doniesienia prywatne. 


Materyały 
budowlane 


Cement portlandzki, 
Wapno hydrauliczne, 
Fsolirki, płyty asfaltowe 
i ołowiane, | 
Papka, tektura asfaltowa 
do pokrycia dachów, | 
Machówki syst. francuskie f 
Cegły ogniotrwałe, | 
Piece i kuchnie kaflowe | 
| 
| 


utrzymuje na składzie 


ARNOLD WERNER 


| 
| 
Lwöw, ul. Sobieskiego 3. | 
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„Specialitós" 
Magazyn gotowych sukien 
męskich i dziecinnych 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 3. 


w gmachu Banku kredytowego obok WE. Filipa 
Haasa otwarty, 
Wolny dla każdego wstęp w celu przekonania 
się o wybornym gatunku, eleganckim wyko- 
naniu i bajecznie niskich cenach naszego 
towaru. 

Na wielkie szyby, lecz najlepsze towary i najrze- 
telniejsze traktowanie Szan. P. T. Publiczności, 
to nasza reklama. 

Prosząc P. T. Publiczność o poparcie, zape- 
wniamy Ją, Ze nie zawiedzie się, kupując u nas, 
gdyż naszem hasłem 


dobrze, pięknie i tanio. 
Z szacunkiam 


I. Sandbank i E. Landau. 


Uwaga. Na łaskawe żądanie posyła się towary do! 
wyboru to domu. 767 


O A WZORZE Z O NAA 


ET WIEZIE 
Najnowsze bardzo tanie 
Lewantyny, satyny, batysty, voile. 
zefiry, płócienka, perkaliki 
M. Bałłabana następca 


Mikołaj Ludwig w 


we Lwowie, plac Maryacki 8. 


m mA nn R A nn nn 


Ogloszenie. 
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Niniejszem podaje sie do publicz- 
nej wiadomości, że Wydział Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi uchwalił 
obniżyć stopę procentową począwszy 
od 1 lipca 1893, a to 
a. przy wkładkach w ogóle 

z 50, na 4,0, 

b. przy wekslach i i pożyczkach 
aktów nataryalnych z 8°, 
na 79. 

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta 


Kołomyi 
dnia 25 maja 1898. 


Przewodniczący dyrekcyi 
Edmund hr. Starzenski mp. 
Dyrektor-nzezeluik kaneelaryi 
Grzegorz Kulczycki mp. 


"ING = — Wo 


Przybysz i Zgórsko 


w powiecie mieleckim położone, do 


są od 1 lipca 1894 razem lub każdy z osobna 
do wydzierżawienia. 


Oferty zaopatrzone w wadyum równającem się 50 pre. oflarowanego 
rocznego czynszu należy wnosić do 26 czerwca 1893 r. godziny 12ej 
w południe w biurze syndyka Zakładu, adwokata dr. Steczkowskiego 


we Lwowie, ulica Kościuszki 1. 2. 


Projekt kontraktu dzierżawy przejrzeć można albo u syndyka, albo 
zastępcy administratora w Przybyszu, poczta 


też u Wgo Kamińskiego, 
Radomyśl koło Czarny. 
Folwark Przyby sz ma 
27 morgów pastwisk. 
Folwark Zgórsko ma 
31 morgów Mikec eu EBEN 


ONE ETS TEZIE ET TITS 
Starą wódkę Zytnia, starke, ratafie, 
rozolisy, likiery itp. 


poleca e. k. uprzyw, 


Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i 4 


Juliusza Mikolascha 


we Lwowie. 


Skład dla miasta Lwowa ul, Kopernika 9, 


je | 


713 morgów roli, 45 morgów łąk, 


Słabość męska 
© skutki szezegölniej tajnych grzechów młedości 
j oraz innych nadużyć ych zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
A książka ilustrowana : 


Dr. Retau'a 


(chros a własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. 
$ Cena wydania niemieckiego st. 2. 
j Tysiące znalazło w piej objaśnienie swych 
a cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
= zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
| Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
| R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin IE 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemezech]). 8 
można mieć w przeciągu 


Za 4 ct. 15 do 25 minut 


kapiel w domu 


kto kupi wanne lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą- 
czone z tuszem, poko- 
7 NEIS jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 

Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe politerowane. 


F. BOURDON ” 


Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9. 
a 


Na TE Pe "FUT. PETE cenniki gratis i franko. 


Zakładu im. Ossolińskich należące 


567 morgów roli, 95 morgów łąk, 
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okokokolkokolokol 


Kantor wymiany 


c K mz, galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien- 
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 


4'/, pre. listy hipoteczne 


5 pre. listy hipoteczne premiowane 

5 pre. listy hipoteczne bez premii 

4); pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4, pre. listy Banku krajowego 

4), pre. pożyczkę krajową, galicyjską 

4 pre. pożyczkę propinacyjna zgalicyjska 

5 pre. pożyeskę propinacyjną bukowińszą 

4'), pre. pażyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4, pre. pezyezke propiuscyjna węgierską 

4 pre węgierskie Obligaceye indemnizacy jne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga. 


Kantor wymiany Banku higoteczuego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy. 


losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 


rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały 


kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 


się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
498 


K. K. österreichische Staatsbalnen. 


Kunämachung 


betreffend die gemeinschaftliche Ausschreibung der Lieferung von Tuch und 

Uchartigen Schafwollstoffen behufs Auffertigung von Uniformen für die Unter- 

mten und Diener der Amtsbezirke der k. k. Eisenhahn-Betriebs-Direcetionen 
Lemberg und Krakau. 


Die gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direetionen beabsichtigen für die Dauer 

"on drei Jahren und zwar vom 1. Jänner 1894 bis 31. Dezember 1896 ihren gemein- 

Pamen Bedarf an, nachstehend sammt den beiläufigen Bedarfsziffern speziffizirten Tuch- 
tten im Wege der öffentlichen Ooncurrenz einheitlich sieher zu stellen und erlassen 

Ur Einbringung schriftlicher Offerte hiemit die öffentliche Aufforderung. 

. Der belläufige Bedarf während der gesammten dreijährigen Lieferungsperiode 

Bt folgender: 


Für den Amtsbezirk der 
k. k. E. Betr. Direction 


~ Lemberg | Krakau 


mit dem Ablieferungsorte 
Material-Magazin 


| Wien oder | Wien oder 
Lemberg | Neu Sandez 


Meter 


| == 


Totale 
ete 


u mn ann an 
Dunkelblaues Uniformtuch . . - . -> 2200 1100 3800 
Kornblumenblaues I-ma Uniformtuch . . 10300 6200 16500 
7 „  H-da - ak: 8400 4300 12700 
Orangengelbes Egalizirungsiuch . . . . 400 240 640 
Liehtblaugrauer diagonal (Milton) Stoff. 480 180 660 
Dunkelblaugrauer Tüffel (Tricot). . - - 1400 800 2200 
Dunkelblauer u ee 1600 800 2400 
Mohrengrauer m s... 6400 2800 5200 
Dunkelgraues Militärtuch . .  - - - - 8400 3900 12300 
Schwarzer Leibfutterstof . . . « « « - 900 500 1400 
Dunkelgrauer Leibfutterstofi . . . . : - 2400 1000 3400 
Schaffwoll-Loden . . . - 2800 1100 3900 


na O O O EE CE) 


E Sämmtliche vorangeführten Tuch und Sehaffwollstoffe sind 136 em. breit ohne 
Leisten, mit Ausnahme des dunkelgrauen Lodens, welcher nur 130 em. breit ist. 

. „Die von vorstehend angegebenen Quantitäten auf das Jahr 1894 entfallenden 
Theilquantitäten werden dem Ersteher beim Vertragsabschlusse bekannt gegeben werden. 
1) An der Öfferteinbringung können sieh nur solide, leistungsfähige Unternehmer 
betleiligen. Zwischenhängler, dann Personen, welche das österreichische Staatsbürger- 
recht nicht geniessen, sind von der Bewerbung gründsätzlich ausgeschlossen. 

2) Alle jene Unternehmer, welche sich an der Offerteinbringung betheiligen wollen 
und bisher zu deu k. k. österreichischen Stattsbalnen im ähnliehen Lieferungsverhält- 
nisse noch nieht gestanden sind, haben mittelst eines von der bezüglichen Handels 
und Gewerbekammer ausgefertigten Zeugnisses ihre Solidität und Leistungsfähigkeit 
nachzuweisen. f 

‚Offerte solcher vorbezeichneter Unternelsmer, welehe mit dem bezügliehen Soliditäts- 
u. Leistungsfähigkeits-Zeugniss der betreffenden Handels- und Gewerbekammer nieht 
versehen sind, bleiben unberücksichtigt. 

3) Rücksichtlich der Lieferung von Tuch u. Schafwollstoffen, wird nur auf solche 
Unternehmer reflectirt, welehe Grossindustrielle in der Schafwoll Brauche sind. Die 
Erzeugung dieser Artikel hat unter bahnanstaltliche Ueberwachung, in den von den 
Unternehmern selbst betriebenen Fabriken zu erfolgen. 

4) Es steht den Offerenten frei, sich um alle ausgeschriebenen Tuch und 
Schaffwolstoffe, oder auch nur um einzelne Sorten derselben zu bewerben, sowie 
es denselben frei steht, auf den Bedarf einzelner oder sämtlicher k. k. Eisenbahn- 
Betriebs-Direetionen zu reilektiren. 

5) Die gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direktionen behalten sich das Recht 
vor, bei Beurtheilung der Offerte nicht allein auf die Preise, sondern auch auf die vor- 
gelegten Muster, sowie auf die Solidität und Leistungsfähigkeit der Offerenten Rück- 
sicht zu nehmen und hiernach nach freier Wahl zu entscheiden, sowie sie auch be- 
rechtigt sind , beliebige Theilmengen der offerirten Gegenstände dem Ofierenten zur 
Lieferung zu übertragen, oder auch sämmtliche Anbote zurückzuweisen und die Liefe- 
rung auf beliebigem Wege zu vergeben. a 

6) Wenn mehrere Personen in Gesellschaft zu liefern beabsichtigen, so haben sie 

= Alle unter Angabe ihres Charakters und Wohnortes das Offert zu fertigen und aus- 
drücklich zu erklären, dass sie den gefertigten k. k. Eisenbahn-Bstriebs-Direktionen 
gegenüber, rücksichtlich aller aus dem Lieferungsabschlusse für sie entspringenden 
Vertragsverbindliebkeiten solidarisch haften. 

Im Offerte ist ferner jene Person zu bezeichnen, welche im Namen aller als Be- 
vollmäehtigte in diesem Lieferungsgeschafte während der Dauer des Vertrages, mit 
den gefertigten k. k. Eisenbaha-Betriebs-Direktionen zu verkehren bestimmt ist. 

7) Für die richtige Einhaltung des Offertes ist ein Vadium im Betrage von fünf 
Percenten des Wertes, welcher nach dem für die offerirten Artikel geforderten Preise 
entfällt, gleichzeitig mit dem Offerte, jedoch abgesondert von demselben, hei der Cassa 
der k. k. Eisenbahn - Betriebs - Direktion Lemberg nach Vorschrift des Artikels 4 der 
allgemeinen Bedingnisse zu erlegen. » 

8) das dem Öfferenten eigenhändig zu unterfertigende Offert, muss : 

a) Auf dem mit dieser Ausschreibung hinausgegebenen Formulare des Preisver- 
eichnisses verfast, 

b) mit emer Stempelmarke von 50 kr. versehen, 

e) unter der Voraussetzug des Punctes 2) mit dem Solitäts, und Leistungsfähigkeits 
Zeugnisse der betreffenden Handels, und Gewerbekammer belegt sein, 

d) ferner hat jeder Offerent, ein eigenhändig unterschriebenes Exemplar der allge- 
meinen und der speziellen Liefarungsbedingni58®, von welch:n jeder Bogen mit einer 
Stempelmarke won 50 kr. versehen sein muss, dem Uiterte anzuschliessen, sowie endlich 

e) im Sinne des § & der speziellen Lieferungsbedingnisse die bezüglichen Muster- 
separat versiegelt, gleichzeitig mit dem Offerte vorzulegen, 

f) die Preise sind zu stellen franco aller Spesen, bei Bahrzahlung ohne Sconto, 
einre der, den bezeichten Material-Magazinen vom Fabriksorte nächstgelegenen Ein- 
bruchstation der k. k. österreichische Staatsbahnen, von weleher die Waaren im Regie- 
wege an die Ablieferungsstelle weiter befördert werden. Es waren demnach eventuell 
zwei Preise zu stellen und zwar franco der nächsten Einbruchstation gegen Wien und 
gegen Galizien. i A 

9) Offerte, welche durch kein Vadium gesichert sind, ferner solche, welche þe- 
sondere, von den Bedingnissen abweichende Bestimmungen, Sowie Ausnahmen oder Be- 
riebtigungen! enthalten, dann solche, welche verspätet einlangen, oder welchen keine 
Muster beigegeben sind, endlich telegrafısche Anbote bleiben ebenso unberieksiehtigt, 
als jene Offerte, welchen etwa die Erklabrung beigefügt wäre, dass der Offertsteller auf 
die Anbote anderer Offerenten Nachlässe zugesteht. 4 

10) Mit Rücksicht auf die im Sinne des $ 15 der speziellen Lieferungsbeding 
nisse, für die Jahre 1895 und 1896 vorzunehmende Preisbestimmung, hat jeder Offe- 
rent bei den einzelnen Artikeln in den hiefür im Preisverzeichnisse eröffneten Rubri- 
ken anzugeben, wie viel von dem angebotenen Einheitspreise auf den Werth des Ma- 
teriales (variabler factor) ferner wie viel auf die Fabrikationskosten (fixer fartor) ent- 


— | OO 


C. k. atryackie Koleje państwowe. 


Obwieszczenie 


dotyczące wspólnego rozpisania konkursu na dostawę sukna i sukieunych 
materyj wełnianych przeznaczonych na sporządzenie uniformów dla podurzę- 
dników i sług w okręgu lwowskiej i krakowskiej e. k. Dyrekeyi ruchu. 


Podpisane e. k. Dyrekcye ruchu, zamierzają zapewnić sobie na przeciąg czasu od 
1 stycznia 1894 do 31 grudnia 1896 pokrycie potrzebnej ilości niżej wymienionych ga- 
tunków sukna, w drodze publicznej konkurencji i wydają w tym celu następujące obwie- 
szczenie : 

Zapotrzebowane w wyżej podanym trzyletnim okresie czasu zapasy są w praybli- 
żeniu następujące: 


Dla okręgu e. k. Dyrekcyi 


ruchu 
-we Lwowie | w Krakowie 
Miejscem odstawy jest 
magazyn materyałowy 
"Wieden albo | Wiedeń albo 


Suma 
całkowita 


Lwów Nowy Sącz 
etró w metrów 
Ciemno niebieskie sukno na uniformy . . 2200 | 1100 | 3300 
Bławatkowo-niebieskie Ima sukno na u- 

By ee. . . - 07, . . 10300 6200 16500 
Bławatkowo-niebieskie IIdo sukno na u- 

NWOB O. une: Be O 8400 4300 12700 
Pomarańczowo-żółte sukno na wyłogi. . 400 = 240 640 
Kort jasno-niebieskawo-szary (Milton) . 480 180 660 

„ trykotowy ciemno-niebieskawo -szary 1400 800 2200 
r eiemno-niebieski 2, A 1600 800 2400 
3 szary . . . Ar es 6400 2800 9200 
Ciemno-szare sukno wojskowe z 8400 3900 12300 
Materya czarna na podszewki . . . 3 900 500 1400 
ciemno-szera na podszewki . . 2400 1000 3400 
Ciemno-szara materya z wełny owczej 
(Loden) . > - + > + - - > 6 i 2800 1100 3900 


Wszystkie powyżej podane gatunki sukna i materye Z wełny owezej mają być 
szerokie na 136 cm. (nie licząc w to krajki) z wyjątkiem eiemno-szarej materyi wełnia- 
nej (Loden), która ma mieć tylko 130 em. szerokości. 

Ilość powyżej podanych materyj potrzebna na rok 1894 będzie oznaczona dostawcy 
przy zawarciu Z nim kontraktu. 


i 1) Ubiegać się 0 dostawę mogą tylko rzetelni i pewni przedsiębiorey, Pośrednicy, 
jakoteż osoby nie posiadające obywatelstwa austryackiego, są od konkurencji wykluczone. 


2) Przedsiębiorcy chcący brać udział w składaniu ofert — którzy dotąd nie po- 
dejmawali się jeszcze dostaw dla e. k. kolei państwowych, winni wykazać swoją rzetel- 
ność i zdolność wykonania zobowiązań świadectwem, wystawionem przez odnośną izbę 
handlową i przemysłową. Oferty wyż wspomnianych przedsiębiorców niezaopatrzone 
świadectwem dotyczącej izby handlowej i przemysłowej nie będą uwzględnione. 


3) Go do dostawy materyj sukiennych i wełnianych uwzględnia się tylko takich 
przedsiębiorców, którzy należą do rzędu wielkich przemysłowców w wyrobach wełnia- 
nych. Wyrób tych artykułów ma się odbywać w fabrykach kierowanych przez przed- 
siebioreöw, pod kontrolą organów kolejowych. 


h 4) Oferenci mogą się ubiegać o dostawę wszystkich wyż podanych materyj su- 
kiennych i wełnianych, albo tylko pewnych ich gatunków; mogą również podjąć się 
dostaw dla okręgów poszczególnych lub wszystkich c. k Dyrekcyj ruchu. 


5) Podpisane e. k. Dyrekeye ruchu zastrzegają sobie, przy ocenieniu oferty, pra- 
wo swobodnej decyzji i uwzględniania nie tylko ceny, ale także jakości przedłożonych 
próbek , j k również rzetelności i zdolności dotrzymania warunków dostawy oferentów. 
Niemniej zastrzegają sobie podpisane €. k Dyrekeye ruchu prawo decyzyi co do odda- 
nia cząstkowego dostaw, lub też odrzucenia wszystkich ofert i oddania dostaw w jaki- 
kolwiek inny dowolny sposób. 


6) Jeżeli kilka osób wspólnie zamierza podjąć się dostawy, to obowiązane są 
wszystkie ofertę podpisać z pudaniem zatrudnienia i miejsca zamieszkania — niemniej 
mają wyraźnie oświadczyć, Ze W obec podpisanych e. k. Dyrekeyj ruchu odpowiadają 
„sohdarnie“ za dotrzymanie zobowiązań przyjętych na siebie w kontrakcie dostawy 
W ofercie należy również wymienić osobę, która ma wszystkich podpisanych, jako ich 
pełnomocnik przez czas trwania kontraktu zastępować w cbec podpisanych c. k. Dyre- 
keyj ruchu. 


7) Celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty — należy stosownie do art 
4 ogólnych warunków złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie równocześnie 
z ofertą, ale oddzielnie od niej — wadyum wynoszące 5'/, od wartości dostarczyć się 
mających przedmiotów, podług cen żądanych. 


8) Oferta podpisana własnoręcznie przez oferenta ma być : 

, 8) spisana na formularzu zawierającym spis cen, wydanym równocześnie z rozpi- 
saniem niniejszego konkursu, 

b) zaopatrzona stemplem na 50 kr. 

e) jeżeli zachodzi przypadek przewidziany w punkcie 2) ma być do oferty dołą- 
czone świadectwo rzetelności i możności wykonania zaciągniętych zobowiązań, wystawio: 
ne przez dotyczącą izbę handlową i przemysłową 

d) następnie ma każdy oferent dołączyć do oferty własnoręcznie podpisane egze- 
mplarze ogöluych i szezegółowych warunków dostawy, których każdy arkusz marką na 
50 ct. opatrzyć należy 

e) wreszcie ma każdy oferent w myśl § 4 szezegółowych warunków dosta 2 
dłożyć równocześnie z ofertą dotyczące próbki oddzielnie zapieczętowane. Ko" 

f) Ceny należy podać takie za jakie dotyczący dostawca zobowiązuje się oddać to- 


war w najbliższej stacyi c. k. austryackich kolei państwowych, skąd się towar od 

we własnem przedsiębiorstwie do dotyczączgo magazynu Mate feld, o 
W skutek tego należałoby ewentualnie dwie ceny podać, a mi AE : 

bliższej stacyi w kierunku do Wiednia i do Galicyi. ES lanówicie do naa 


9) Nie uwzględnia się ofert nie zabezpieczon jeraj 
drębne warunki, wyjątki i sprostowania, ia an Pe 3 
nych, nie zaopatrzonych próbkami, zgłoszonych telegraficznie i takich, w których oferent 
oświadcza, że przyznaje Zarządowi kolejowemu opust w stosunku do cen innych oferentów. 
10) Ze względu na mającą się oznaczyć cenę za rok 1895 i 1896 stosownie do $ 


15 szczegółowych warunków dostawy, winien każdy oferent :zegól 

3 , are przy poszezegölnych ar- 
tykulach dostawy, podać w rubrykach przeznaczonego do tego spisu cen, ile z żądanej 
ceny jednostkowej przypada na sam materyał (czynnik zmienny) a ile na koszta, sporzg- 


fällt, welche Gattung und Qualität Wollen unter Angabe ihrer Provenienz und welche 
Grundpreis für 100 Kilogramm dieser Rohwollen dem Anbotspreise zu Grunde gelegt 
wurde. 

11) die Formularienfür die Preisverzeiehnisse, dann die allgemeinen und |speziellen 
Lieferungsbedingnisse, sowie die Muster, liegen bei den gefsrtigten k. k, Eisenbahn- 
Betriebs-Directionen zur Einsicht auf. 

12) das Offert ist für den Offerenten vom Zeitpunkt» der Eeinreichung, für die ge- 
en k. k. Eisenbabn-Betriebs-Direetionen, aber erst dann rechtsverbindlich, wenn 
der Krsteher von der erfolgte Genehmigung seines Offertes, seitens derselben verstän- 
digt worden ist. ; 

13) die nach Vorschrift des Punktes 8) dieser Kundmachung instruirten Offerte 
sind nebst den Mustern versiegelt, beim Einreichungsprotokolle der k. k. Eisenbahn- 
Betriebs-Direction in Lemberg am Bahnhof bis längstens 23 August 1893 — 12 Uhr 
Mittags mit der Aufschrift am Couverte: 

„Offert zur Lieferung von Uniformgegenständen, Lieferungsgruppe V. Tuch und 
tuchartige Schafwollstoffe* — einzurreichen. 

Das Vadium ist wie bereits sub Punkt 7) erwähnt, abgesondert von dem Offerte 
an die Cassa der k. k. Eisenbahn-Betriebs Direction Lemberg, zum obigen Termine zu 
erlegen, worüber der Erieger eine Bestätigung seitens dieser Casse erhält. 

14) Die Offerenten werden von den gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direetio- 
nen so schleunig als möglich von dem Erfolge ihrer Offerte verständigt, den Nichter- 
stehern das erlegte Vadium gegen Rückstellung der Cassabestätigung ausgefolgt, die 
Ersteher abar gleichzeitig zum Erlage der Caution aufgefordert werden. 

Am 1 Juni 1893. 


Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Directionen Lemberg u. Krakau. 


——— 
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Farby suche i olejne, pokosty, lakiery 


1949. imase do zapuszczania podłóg 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 

Od 1 styoznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po i cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 eenty od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62 


ja zupełnie w najkrót- 
szym czasie. W tych 
wypadkach lekarze za- 
lecają używanie mydła 


zarząd dóbr Zameczek noezta zółkiew 3 
Doeringa z sowa, po- 


rozsyła świeżo cięte szparagi ogrodowe 
po 40 ct. za kilo. Zamówienia «iiesuwąć należy 
Julian Olearczyk Zółkiew. 


Klatki mosiężne na papugi po zł 30 i 35, 
również na drobniejsze ptaki od zł. 1.50 


poleca Piotr Chrząstowski, handel że» 
iazny we Lwowie, plac kapitulny 1. I 


pe zza [I] el by Tareiowe 


BIURO m E 


s.  nieklejone! 
z najlepszej bibułki francuskiej 

1000 sztuk od 1 zł. 380 
poleca 


„uc, R. NAAROWSKECO wert: 


Opakowanie gratis. Przy odbiorze 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


znajduje sie we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1. 23. 


E nN 


e AB en | Kosy białe 
woọowszie laboratoryum chemiczne Bwiä- 
dot cms dula 50 marca 1502 do 1, 15 znaku ręki 1791 


stwierdziło, że jedynia 


Tutki cygarotowe nieklejone 


wyrobu 


S. W. Niemojowskiego 
są znakomite i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. 
Nabyć można w sklepach 
8. W. NIEMOJOWSKIEGO 
we Lwowie, ul. Teatralna 3, 
co ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie, Sukiennice 28, 
oraz we wszystkieh znaczniejszych handlach 


ceny hurtowne, poleca 


Bolesław Cybulski 


Dziesięć medali zasługi 1 dyplomy dwa 
uznania za niezrównane wyroby kosmetyczne 
i toaletowe. 42 


PUDR KSIĄŻĘCY. 


————— e a A EZ ZZO R EZ OTO A irre p mr NA, ZZ ee 
a; 


Ost s A nemi naśl 615 Znakomite powodzenie i wziętość tego pu- 
strzega sią prz eznemi nasia- dru, 83 najlepszym dowodem jego nieporównanej 
downietwami. dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wysta- 


Wysyłka na prowineyg odwrotnie, opako- 


i wach odnosił palmę pierws. "syn, a liczne me- 
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko. 


dale zasługi, jakiemi został w szcżególniony naj- 
lepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych Bai akżak, jestto naj- 
czystsza i na;dełikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocanionym środkiem 
do hygienieznego upiększenia :warzy. 

Pudełko małe pudru białago 60 ent., całe 
1 zł., z łabędzikiem złr. 150 Różowy dla blon- 
dynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko po 70 ent., większe złr. 1'20. z łabędzi- 
kiem słr 1:60, 


WODĄ FIJOŁKOWA. 


j Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmar- 
szezki, pory i doły ospowe, 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek, toalstowo-hygieni 
czny został odszczególniony medalami zas ugi na 
wystawach przyrodniczo - lekarskich w Krako- 
wie i we Lwówie. — Cena 1 zł. w. a. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością 
i nader przyjemnym zapacham, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzebnieniu rąk i twa- 
rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa 
piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 


W sali Towarz. „Frohsinn“ 
hotel Georga 
w sobotę dnia 3 czerwca 1898 


szesnaste przedstawienie 


Seance Startling Phenomena 


znany we wszystkich częściach świata 
Prestidigator i iluzyonista 


Chevalier Thorn 


z dziedziny nieodgadnionych tajemnie 


Wieczór w krainie złudzeń 
największy tryumf iluzyi 
po raz pierwszy we Lwowie: 


| 
„Aerolitha* | 


czyli tajemnica wędrowniczki 


powietrznej. 3 
Codzień wieczór przedstawienie. 
Początek © godzinie S wieczór. 
Bilety dostać można w Towarzystwie 
„Frohsinn*. 
Bliższe szczegóły podają afisze. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy własne: we Lwowie, ulica Ko 
pernika 1. 3,, ul. Halicka róg Boimów — 
Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i 


| 

| 

| Cena 60 ent. 
| 

| 

| 

i 

| 

| w Czerniowcach Rynek 2. 
! 


Poleca się handel win Ludwika. 


a wszystkich z czułą skórą: 
Ostre, niezupełnie neutralne mydła są najszkodliwszemi 
dla osób z delikatną lub czułą skórą nadwerężające i niszczą 


Doeringa mydło z sową 


nieważ to mydło zupełnie jest wolnem od ostrości, bogate 
w tłuszcz i niesfałszowanie czyste. Wartość mydła Doeringa 
polega nietylko na tem, że jest delikatnie naperfumowane, 


hotel Zorza. 
5000 sztuk franko. 


= | wyrob 


z najlepszej stali po 45 ct. zaś 
dla Kółek rolniczych, sklepików 


skład towarów żelaznych, Lwów. 


10 


| dzenia (czynnik stały), jakiego gatunku, jakości i gdzie wyprodukowana wełna ma b 
użytą, i jaka cena za 100 kg. wełny surowej wzięta była za podstawę obliczenia cen, 
żądanej za materyał. 
11) Formularze dla spisu cen, ogólne i szezegölne warunki dostawy i próbki mog 

być przeglądane u podpisanych e. k. Zarządów kolejowych. 


12) Oferta jest obowiązującą dla offerenta od chwili wniesienia tejże, zaś dla pot 
pisanych e. k. Zarządów kolejowych dopiero od chwili uwiadomienia oferenta o przy 
jęciu jego oferty. 


13) Oferty sporządzone w myśl punktu 8 niniejszego ogłoszenia. należy wnies 
wraz z próbkami, pod opieczętowaniem do protokołu podawczego e. k. Dyrekeyi ruchii| 
we Lwowie (dworzee) najdalej do 12 godziny w południe dnia 23 sierpnia 1898 r. | 

Na kowercie ma być umieszczony napis: i 

„Offerta na dostawę materyi na uniformy, grupa ofert V. sukno i materye sukien 
ne wełniane“. 

Wadyum należy jak w punkcie 7 podano, oddzielnie od oferty w powyższym ter 
minie złożyć do kasy e. k. Dyrekeyi ruchu we Lwowie, na co składający otrzyma 2 
strony tejże kasy potwierdzenie. | 

14) Podpisane e. k. Dyrekcye ruchu uwiadomią oferentów w jak najkrótszym cza [ 
sie o skutku ich ofert, polecą kasom wypłacić wadya za zwrotem poświadczeń odbioru, | 
ur którzy przy ofertach się nie utrzymali, i zawezwą nabywców dostaw do złożenia | 
aueyi. | 


| 


i 
| 


Lwów, dnia 1 czerwoa 1893. 
C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie i Krakowie. 


Stadtmüllera Ye Inn. 


1849. 


że bardzo dobrze czyści, powoli się zmywa, lecz głównie na 
tem, że skórze tłuszezu nie odejmuje, nie nadweręża, nie czyni 
ją szorstką i popękaną, nie piecze i nie sprawia napięcia, że 
codzienne użycie wy- 
wiera najlepszy skutek 
na piękność skóry. 
Wszędzie do nabycia 
po 30 ct. za sztukę. 
Dla delikatnej skóry najlepsze mydło. 
Jeneralne zastępstwo: 


A. Motsch & Comp. Wiedeń I, Lugeck 3. 


FT TEE 
poleca firma handlowa 


veolif Czopp 


Lwów, ul. Zölkiewska l. 2, 


| 


643 


187 


| 
N 
| 


Dr. W. Kretowiez 


ordynuje przez cały sezon kąpielowy w Karlsbadzie, mieszka Kaiserstrasse 
Stadt Warschau. 194 


AANOANOBARNEGE AREA AAABRRRNRA 
MER Ceny zaniżone o 15 pre. TEE r 
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie poleca swoje 


powrozuicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i tp., wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia salonowe L 


= 
> 
w 


A 


na stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, ha- 
maki, sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itd. te 
- (© 


wykonywane bywają starannie na osobne zamówienie. 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie: Uentralny Bazar krajowy 
w Przemyślu: Bazar im. Zyblikiewicza w Stanisławowie: Bazar powiatowego towa- 
rzystwa handlowego — w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe — w Dębiey: 
Towarzystwo handlowe, w Taruowie handel p. Antoniego Świderskiego. 25 
Cenniki gratis i franco. 
Dyrekoya: ks. Leon Pastor, Marcali Swiechowski. 


A 


Zuckmantel, Szląsk austr. 


Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy. 


Zakład dla fizykalnych metod leczenia: hytro- i mechanoterapia, gimnastyka szwedzka, masaż. 
Elekterapia: galwanizacya, faradyzacya, franklinizacya. Kąpiel; len Pneumatoterapia. 
fina) dyetetyczna i terenowa, Wspaniałe powietrze górskie 1 leśne. 550 

Ceny umiarkowane. — Prospekty rozsyła się darmo i opłatnie. 


Właścieiel i lekarz kierujący dr. Ludwik Schweinburg, 


długoletni I. asystent prof. Winternitza w Wien-Kalteuleutgeben. 


AARADBAWAOAKAKAE ARAARAAARARATARN 
Ziółka piersiowe 

dr. Seeburgera. 

ę len niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy- 
czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 
i innym chorobom piersiowym. 


Cena pudełka 20 et. 
Główny skład w aptece 


„pod Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


R mod PLLA CLLR 


(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier x fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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